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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV 

Zagon na aloniki 
Oddziały Markosa wzbudziły popłoch wśród fa­
szystów greckich - śmiałym atakiem na miaslo 
PARYŻ (obsł. wł.) _ Jak donosi ag$n Działalność armii de.mo>kratycznej na Pelo- 1I1.e i<.mkc·esy, a mianow:ide w C::ran~.a. Ty~lia, ponezie rnzwi}a się cora:z pomyślniej. ~iasto Yanota, Xyinokei:asia, Koniskos, Koniskochary, cja Elefteri Ellada - oddziały generała Tropasa, mające duże znaczeni~ strategiczne, oraz na drodze Ellaissona · - Deskati i w Saran Markosa wkroczyły w dniu wczorajszym wstało przez wojska wyzwoleńcze utrzymane, topea. Wojska ateńskie poniosły ~naczne 1>tra­do Salonik, opanowały gmach zarządu pomimo gwałtownych ataków ze strony oddzia ty. Wojska demokratyczne zestrzeliły jeden wojskowego miasta, rozbroiły posterun łów ateńskich. Inne oddziały amrii gen. Mar- samolot „Spittfire". Znaczna il.ość sprzęt11 wo-kosa, rozpoczęły zaczepne dział.a~ia koł? . ka- jennego dostała się w ręce żołnierzy gen. Mar ki wojskowe i policyjne oraz opanowały nału Korynckiego. w szeregu mieJscowoscia>eh kosa. Waliki 1oczą się również w Macedonii i na kilka godzin radiostację W Saloni- Tessalii armia demokratyczna odniosła z,nacz- Tracji. 

kach, skąd nadana została specjalna au­
dycja przez powstańców. Następnie od­
działy te wycofały się z miasta w naj­
zupełniejszym porządku. Układ radziecko-bułgarski 
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Obrońca Kruppa 

śmiały ten wyczyn wzbudził szaloną 0 przyiażni i wzaiemnei oomocy pod11isanv zostanie w Moskwie . panikę w Atenach. Przed pałacem króla . . . Z Essen donoczą, ze podczas zebrarua ka-SOFIA PAP. - W po!tledtz.iałek udała się J komunalne] - Kamenew oraz mmister h~- tolików arcybiskup Kolonii kat'dynał . F•ings wystawiono bataliony „gwardi:i łaszy- · · D b D 1 · kto ' • stowsko - monarchistycznej"". dro~ą powietrzną do Moskwy bu~.garska ~el: . dl~ i aprow1zacj1 - .o rew.. e egac_ia, . - z.a.apelował do aliantów ł>y zrewido~ali sw.ą gac)a rządowa. W skła~ delegaC]l, na kt~re] I reJ towarzysz~ ~k~perc1, po. dp1sze w M~skwie I decyzję w spraw. ie demontażu zak.ładow.Erup PARYZ PAP. - Jak donosi agencja Elefteri czełe stoi premier Dym1trow, wchodzą: wice- układ o przy1azm, wspołpracy i ~aJent11ej pa, wywodząc ze zakłady te mozna zugytko­Ellada,, oddziały partyzantów arrp.ii demokra-tycznej opanowały stację radi.owq w Saloni· premier i minister spraw zagranicznych -Ko pomocy ze Zwią.z<kiem RadzieckJm. wać dla „produkcji pokojowej" kach. p 0 pewnym czasie '{>artyza!llci wycofa ii larow, minister elektryfikacji - Georgiew, !!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllltlllllllllllllHtlllllllllllllłllllllllllllHlllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlUllllllllllllllllllllllllL się bez strat. wicepremier - Popow, minister g·ospodarki ~ Za nadesłane życzenia z ekazjł tysiącznego numeru „GŁOSlJ ROBO'l'NICZEOO" ~ 
.... ;... ________________________________________________________________________ § ., . § 

~elna~ll·21·na - ~YIUD[J·a wo1·~~ [lan1-Ka1·-~le~a· uważamy za swój najmilszy ob.l!lwiązek złożyć • serqeęznec podzi;ękowania I naszY,m Władzom Partyjnym, WK. PPS, bratnim Organom Pras()wym. Załogom· 
fabrycznym, Organizacjom, Instytucjom, Towal"Zyszom, ~zytelnikom I WSZYllłkim na WSZY$łkich frontach walk w. Chinach Przyjaciołom naszego pisma. 

Ze swej strony zapewniamy, iż w dalszym ci~gu niestrudzenie i niezłoumm' 
z s~a:i~naju, że wedłu~ nadeszłych _tam w~~- ~andZurii oddziały ~~o~:1tangowskie straci;y trwać będziemy na naszym po~terunk~ służby dla rozkwitu Polski Ludowej j,.(iobr>a 

MOSKWA PhP. - Agencja TASS donosi I wszystkich czterech frontach chińskich. W 

domosci z frontu maoUdzurskfogo, w<>Jska chm- Siao-Feng-Mam, umoe;lrw.iaJąc w ten sposob najszerszych mas lud1!1 polskiego. &.l:iej armii ludowej koncentrują slę wokół głó be21pośredni atak na Czanczu.n. Po upadku Ki- REDAKC.J.A .„~ŁOSU ROBGTNI€ZEGO" wnego ośrod·ka Mandżurii, wielkiego centrum rina, Czunczan jest jedyną poważniejszą bazą •. przemysłowegó - Czanczunu. Czołówki tych· wojsk Czang-Kai-5'.zeka. 111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111tu1u1111111111111111111111u1111111111m1l111um111Ui1tUlłltilll.llłłllllłlll!llUii wojsk znajdują się w crdległości 20 klm. · na -----------------------------~--------------.. ........ ._..__...._.._.._.._.._.._ _ _........,,...~-"'"""'--.._-....~ .... ~.---.-.. południowy za>ehótl od tego miaJSta. 
Dzień 13 marca był jednym z najgorszych 

dla wojsk reżimowych W tym dniu bowiem 
doniesiono o wielkich klęskach, doznanych na 

Ogran1c1enia 
prasy w 

wolności 
USA 

NOWY JORK PAP. - W Stanach Zjedno­
czonych słychać coraz częściej skargi przeciw 
ko ograniczaniu wolności prasy przez władze 
amerykańskie. Grupa dziennikarzy amerykań­
skich złożyła publiczny protest przeciwko bez­
względnej cenzurze stosowa.nej przez amery­
kańskiego rządcę Japonii generała Mac Ar­
thura i jego sztab. Departament stanu odmó­
wił wydania pas:z.portu korespondent-owi „Oai· 
ly Worker", który miał wyjechać do Pa]e;;ty­
ny. Redakcja tego pisma zaprotestowała w de 
partamende stanu, stwierdzając, że odmowa 
wydania paszportu dziennikarzowi pozostaje w 
sprzeczności z ciągłymi deklaracjami USA na 
temat wolnośd prasy i wolnej wymiany in­
fo; macji. 

Bombowce dla Turcji 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera dono5i 

z Ankary, że spo·śród przyznanych Turqi 26 
lekkich bombowców amerykańskich, pr:zyby­
lo już tam 12 aparatów, które pilotowai i Ame­
rykanie. 

Niem • zaproszeni. Pa:ryia cy 
Delegac;a s:~onii weźmie udział w rokowanf.ach nad planem Marshalla 

PARYZ (PAP.). W dniu 15-go JIJ.arca roz- nu było zwołanie konferencji krajów mar-, nem działania specjall).ego ~en.ykafisli'ego poczęła się w Paryżu konferencja przedsta- shallowskich w momencie; w którym Wa- urzędu administracyjnego ' i apel~wał do 11-wicieli 16-tu krajów marshallowskich. Na szyngton miał gwarancję, że plany amery- czestnill:ów konfetencji, aby, ściśle z insb:tu­leży przpomnieć, że rząd brytyjski i fran- kańskie nie napotkają ·na sprzeciw Zachod- cją tą współpracowali. Zwrócił 0?1; uwll.gę cuski w końcu ubiegłego roku zamierzały niej Europy. Obecnie po konf~rencji londyń- również na to, że rządy krajów marshallow­zwołać konferencję krajów marshallowskich, skiej i brukselskiej, w Waszyngtonie panuje skich będlł musiały w swej działainości · liczyć lecz Departament Stanu nie zaaprobował za- przekonanie, że plan Marshalla W realizacji sit; z · zobowiązania.mi wynikając37mi z .planu miarów bry,tyjsko-:francuskich. Dopiero obec- swej nie spotka się z oporem kół rządzących . Marshalla. 
nie, po odpowiednim przygotowaniu, Depar- Wielkiej Brytanii i Francji. Minister Bevin podkreślił z naciskiem ie tament Stanu udzielił swego zezwolenia na · Po otwarciu konferencji wygłooił przemó- plan Marshalla powinien obją'ć Nieiilcy ~za­odbycie konferencji, która się rozpoczęła w wienie minister Bevin, który ograniczył się chodnie. Mówca podał, *e w tej '-sprai\Tie ze. dniu wczorajszym. I do gołosłownego optymizmu, zapowiadając stanie przedsta,vi-0na na obecnej konf~reµcji W kołach politycznych nie ukrywa się, że „dobre wyniki prac konferencji". Mówca pod- odpowiednia propozycja. jednym z głównych celow Departamentu Sta- kreślił, że kraje marshall owskie •będą tere- P ARYż (PAP.). Delegacja , bryty1ska (fran-

W niedzielę, dnia 14-go bm. zakończył życie 
Redaktor Naczelny „Expressu Ilustrowanego·" 

Konstanty Bogusławski 
W Zmarłym tracimy oddanego i ofiarnego Towarzysza i niestru· 

dzonego Bojownika o lepsze jutro. 

ZA~ZĄD GŁóWNY R. S. W. „PRA:S.A4' 

. . ~ ~ . ~ - .. ,: . ' 

cuska przygotowały wniosek w sprawie za­
proszenia delegacji niemieck!iej na konferen­
cję paryską, wniosek ten został opracoWGny 
jeszcze na·:k,onferencji londyńskiej trzech mo­
carstw, poświęconej sprawom niemieclłim. 

Konstanty Bogusławski 

FRANKFURT, PA!P. - W oczekiwaniu na 
oficjalne zaproszenie przedstawicieli zachod­
nich ~iemiec na konferencję pa~yską, guber­
natorzy anglosascy - Clay i Robertson -
przepnwadzili w poniedziałek narady w Fran 
kfurcie z reprezentantami rady gospodarczej 
Bizonii. Na posiedzeniu tym wybrano prze­
wodniczącego rady wykonawczej Puendera i 
dyrektora departamentu handlowego Bizonii 
- Erharqa, jako delegatów niemieckich, któ­
~ towarzyszyliby przedstawicielom okupa-
1)5'jnych zarządów wojskowych zachodnich 
Niemiec na paryskiej konferencji 

Starcią z bezrobotnyllłi 
w Australii CZŁONEK roLSKIEJ PARTil ROBOTNICZEJ, NACZELNY REDAKTOR „EXPRESSU ILUSTROWANEGO", 

WICEPREZES ZARZĄDU ODDZIAŁU ŁÓZKIEGO ZWIĄZKU DZIENNIKARZY R, R. 
po długich i ciężk~ch cierpieniach zmarł w dniu 14 mal!4a r. b. 

Zmarły pozostawił w sercach naszych niewygasłe wspomnienie, jako dzielny i niezawodny współtowapzysz pte.'Cy redakcyjnej podczas organizacji i w pierwszych miesiącach istnienia „Głosu Robotniczego". 
Cześć Jego pamięci! 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY: „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
- . 

J - ----· - -- - - - - ~ - - --- - - - • - .j, - -
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LONf>YN 1PAP. - Z Sydney donosi agencja 
Reutera, że 15 maroa polkj,a użyła gumowych 
pałek w pierwseyoh większych star.ciach ze 
strajkujący~ w c.'iluoosłand. Podczas JPOchod11 

na ulicach Brisbane strajkujący w'.z.nosiii wr 
gie okrzytki pod adresem p:remiera ©uee-slan­
du - '.E. Manlona, nazywając go Hitlerem za 

: iego stanowisko wobec strajku kolejarzv 
. ~ rwającego od 5 tygodni. W pewnej chwili 
1 wywiązały się starcia mi·~....p'i!kiieteń st-raj 
ktljącyqh a poli.!jf, 
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Pileck:, Szelągowska Płużański - skazani na karę śmierci 

WARSZAWA (PAP.). Dnia 15-go marca br. 
~nowy ąd Wojskowy w Warszawie ogło­
!!fl 1')'l'O w procesie członków dliałającej w 
kraju szpfegi>wsklej rrupy Andersa. 

Sl{d umał winę oskar!onych la catkowirie 
udowodni.on<\ I ska:zał ~karżonych: ' 

lłłeelde1• Włt•I · 'it•"' rt I 
Pl Asld~o Tadeusza na. karę śmierd wraz 
s tra~ praw paiJllnnTcłr I •b1wałe Il 
praw honorowYch na zawsze oraz pr'Zepadek 
mienia na l'Zft:& l'ł1Urb1r Państwa. 
Oskarżoneao 8łerat!zideg~ Makarero na ka­

t dotfwotnłep wi(Zlenla 1»l"a:r tra~ praw 
1'1łblłnn1d1 ł •b1watrlst:l~h praw łtonMo­
"''elt na pneełu lał 5·eł • 
O.„rtn~ K6beJdq• Wltel a na brę 

li lał Wl(l:łerua wnz z ętra~ praw na 
1'ftee'41 lał s ... ta. 

0.kt.rf011'fo K'łvckł<'IO !'Aa.\s1mlllana vel 
'1artfd~„ Att~onł1r& na k<t-ę J5-tu l7ł wJ • 
zienia "7H • nłr•ht praw n& priecf-r lał 
4„e • 

O."-rimtf'fo 1atnonUa-Knrwlekler• ft1· 
uu.ta na karę 10-ctn lał wtęzf1>nla wraz 1 

wywiadu oraz posługiwania 1ię ralszywymi 
dokumentami. 

Odnośnie oskarżonego Sieradzkiego Maka­
rego sąd stwierdził m. !III., że jako członek • 
informator •ieci wywiadu Ande a d tarcza! 
on Pil!<:ki~mu ma!er ialów wywi.-ldowczych o­
raz udzielał mu wydatnej pomocy w dzlalal­
noki szpiegoW'SkieJ f w maguynowanlu broni. 

O.Skarżonego Różyckiego Witolda ~d tIZ­

nał inn m dostarczania/ obcem11 wywi.idowi 
poufoych państwowych wiadomo·ści gospo­

arczych, doty zących międzynarodowych u­
mów i obrotów han~wych Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Orlno'n:e O<Sk. Kockiego Maksymiliana ąd 

uznał za udowodniony m. in. jego wydatny u­
rlzial w montowaniu dróg przerzutowych za­
granicę. przy · owaniu kurierek zagranicz­
nych oraz dysponowaniu do1arami, przywiezio 
nymi pne.z emisariuszkę Andersa Jadwigę 

Mierzejew•k J»f!Ud. „Danuta". 
Osk. Jamonla - Krzywickiego Ryszarda 61\d 

uzna.t winnym wepółdziałania w orqanizowa· 
niu dróg 'Przerzutu zagran icznego, kontaktów 

z kur ierami ugranicznymi ora.z przy JmOWdniu 
dolarów, przychodZl\Cych z obcego wywiadu. 

Odnośnie osk. Nowakowskiego Jf'rz.ego 
Sąd uzna! za udowodnionj\ pomoc, jak iej udzie 
lal on i;iatce obcego wywiadu. 

Przy ferowaniu wyroku t~ero -06karionym , 
skazanym na na jwyU;zy wymiar kary, Sąd po­
za faktem największej zbrodni zdrady narodo­
wej, wziął pod uwagę ich wyjątkowe napię­
cie zlej wolt J nienawiść do Polski Ludowej 
oraz /akt zaprzedania Mę obcemu wywiadowi 
w najcięższym okresie odbudowy państwa. 

Odnośnie osk. Sieradzkiego i Różyckiego 

Sąd za okoliczność dodatkowo kh obciążającą 
uznał fakt, że nadużyli oni zaufan ia Paóstwa, 
zajmując wys,okie slanow"ska paóstwowe. 

Odnośnie oskarżonych Kauckiego i Jamon 
ta - Krzywickiego Sl\d, i;twicrdzając pełną 

świadomo'Ść ich kontaktów z wywiadem An­
dersa, wziął również pod uwagę ich niepodle­
głościową działalność w okre6ie okupacji. 

Ferując wyrok dla osk. Nowakowskiego -
Sl\d wzią łpod uwagę jego skru<:hę i otwarte 
przyznanie się do winy. 
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150 tys:qcy górników 
straiku e w USA 

NOWY JORK PAP. Około 150 tysięcy gór­
ników w amerykańskich kopalniach węgla 

przerwało w poniedziałek pracę. Powodem tej 
decyejl jest demonstracyjne udzielenie popar 
cia żądaniu preywódcy górników Lewin w 
sprawie emerytur dla pracown'ków ltopaliL 
Ognisko strajku majdu je slE: w u.chod.niej 
Pennsylwanii. Górnicy przerwali pracę rów­
nież w szeregu kopalń w zachodniej Wirgi­
nii, Ohio. Illinois i Kentucky. 

W k lku 
Z Bagdadu donoszą, że minister spraw za­

granicznych Iraku , Hamdi Pasza udał się dnia 
15 marca Ramolotem do Damaszku na posie­
dzenie kom isji politycznej Ligi Arabskiej, 
zwołanej dla omówienia zagadnienia Palesty­
ny. 

Agencja CTK donos! z Belgradu, te po4-
pisano tam czechosłowacko-jugosłowiański '1-

klad lotniczy, który przewiduje znaczne rotl­

szcrzenle wzajemnego transportu powietrzne­
go i tranzytu nad terytoriami obu krajów. 

• • • dira'4 praw na 111'7.t>cl~ł lat S·ch, i 
O.ka.rt.hero llff7W'akew1kte1• 1enefo na 

kar~ 5·elu lat włędm{a wraz z utratą 
ptl fta J'1'Udl\ł jednt!go roku. Skazanym 
na kary wi~lenla iiad zalfezył n11 poczet kary 

tu lecie węg ers 1e1 
Urocz ste obchodq w eszcie 

okres tymczaAowego. are!łztu. JJUI?A_PESZT PA''f. Obchód 100-ej rocznicy 
. rewoluqi ·węgierskiej w Budape11zcie rozpo-

Odnałnłe oskarzonego Pileckie-o Witolda I częty został -otwarciem nowoodbudowanego 
S~d ttwłerdńł m. In„ t,e J~ko płatny rny· domu Poetoflego, największego poety węgier 
deał WJ'wł&4u Andena :1mrranltowal on na skiego, przy udziale crłonków nądu węgier­
tetetde Polł1d tłff 1t1wladowcz3' 1romadząą • skfogo, gośct zagr-anlczny-:h i przedstawicieli 
l pnekazuJl\Ur za 1ranlcfl wlatfomrijd, zawle· prasy. W godzinach popołudniowych prezy 
raJ!łee tafemnfee państwowe, woJ1kowe 1 ro· dent Tildy przyjął na audiencji delegatów 
spodareze. Za twą dzlałalność 1tzplegowt1ką zagra:ii~znych. W imiei:lu delegacji czech~sło 
Płteeld pnyjmował od obttfo wywiadu ko- wack1ei zabrał gł.os mmis~er przemysłu F1er-

śol ł rł I d 1 h n.. dt ł 1inger, który oświadczył, ze Czesi I W<:grzy 
rs1 ma e a ne w o arac rvna o uzna powinni przystąpić do kisłej współpracy, 
fO Wlnn1rn pny1otowywania zamachu na pn:ede ws:z;ystkim n.a polu gospodarczym. 
'1zlt.ł&cs1 demokrałfcznych I "'7~HYCJt fnn· "Oba IUtSZe państwa _ powledz;łał Plerllnger 
Jlcjonartuuy Mlnłtterstwa Bezpleczeńttwa _ W'$ląplły na drogę gospodarki planowej 
Pubtlesne10, nlel,e11alne10 pnecboW)'Wanla ł kf'lejsza współpra<:a na potu gospodarczym 
broni. amunfojl ł maierłalów wybuchowYch stworzy ~pnyjaj~e warunki dla zbliżenia obu 
oraz po.łurlwanla tlę falsiywyml doku men· ~ństw". 
taml. 

Otlkarton' Szel4gowsk' MaMę S11d umał 
wlnn4 udziela.inia wydatnej pomocy obcemu 
'Wywiadowi, rl>ierania I -0<pracowywania wia­
domości wyw!adowct~h. werbowania agen­
tów 1lalkl wywiadowaej oraz przyjmowania 
korz:ycŚci: ·_mat~riafoy<:h w do.larach od o-b<lego ·--Komun~kat 

W .dalszym ciągu uroczystości odbyto slę 
w dniu wczorajszym uroczyste posiedzenie 
parlamentu węgierskiego, na które przybył 
prezydent Tildy, rci:ąd In corpore oraz delega· 

d zagnni=L Obsurne przemówienie wygło­
sił poseł Kewal, który oświad:zyl: „Należy 
przeprowadzi~ analogię między r<>kd.em 1848 
a okYesem dxislejszym. Wtedy mieliśmy prze 
ciwko wbJe nie tylko monarchistyczną dyna 
stłę Habsburgów ale i carską Rosję. Dzisiaj na 
tomiast - powiedzłał wśród burzy oklasków 
- ZSll jest naszym na,jwit;"kszym przyjacie-
lem. -

W imieniu delegacji radzieckiej wygłosił 
przemówienie mars,.l?lłek Związku Radzieckie­
go WOToszyłow. Z ramienia delegacji pol­
skiej przemawia! wicepremier Antoni Korzy­
cki. 

Kulminacyjnym punktem obchodu był po­
-::hód pued gmachem parlamentu. Do zebra­
nych rzesz publiczności przemawiał prezydent 
republik! Tildy oraz wicepremierzy Rakoszy 
I Sakasslt5 SzC'Zególnie imponujący widok 
przedstawiał pochód partii komunistycznej, 
niosący portret Rakosziego, Poete!iego. Kosu­
tha, Stalina, Marxa i Woros.:yłowa. 

Delegacj.a polska z wicepremierem IC~ 
kim na czele, przy udziale posł4 R. P. w Bu 
de.peszcie dr Fiderkiewicza, członków pa.el­
stwa polskiego oraz miejscowej Polonil, sio. 
żyła wieniec przed pomnikiem gen. Bema. 

Hot'łY król Y ,m~nu 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera dODO­

si via Kair, że n_,,jstarszy syn 1'a.%Ilordowane­
go imana Yemenu, Ahmed, wkroczył w dmu 
14 marca do stolicy Yemenu-Sa.na.a i ogło-­
sił się królem z chwilą gdy popierające go 
szczepy wdarły się do miasta, w którym bro­
sił się el Waeir samozwańczv n-astępca za­
mordowanego !mana Rozgłośnia Sanaa poda­
ła, że Ahmed przyjął tytuł „króla Eł Nlllllr 
Ahmeda wodza w{emych". 

El Wazir został a.resztowany. 

Od cz t Wł. a~ eńkowskiego 
Dni•a 17 marca rb. o godzinie 12-ej w sali 

CRDK w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 243 
odbędzie się o1iqyt pt. „Oblicze ~utra" Refe­
rentem będzie znany w całej Polsce publicy 
sta i poseł Ob. Władysław Bl.eńk.owslr.i, b. 
wicem\nister Ministerstwa Oświaty. 

Zw. Zaw: Dzlennlk&rz,- R.. P. 

W IW'ł\11:ka • pqnebem kol. wleepreseea I . 
Związku red. Bocuslawskłero kol. kol. dden­
lllkarze zblera'- tłę dla wrlęcla udziału w 
pogrzebie dzisiaj o rodz. lł·teJ przed domem 

NACZEI.sNY· REDAKTOR „EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia H-go marca b. r. 

Jak się dowiadujemy Władze Szkolne 
zgodziły się na zwolnienie naucry:ieli 'W"IZ)'I 
tkich typów szkół 0 godzinie 11,30, aby m.oqli 
wziąć udział w wysłuchan!u tak interesują· 
cego odczytu. W Zmarłym tracitny oddanego bojownika sprawy Swiata Pracy. 

Cześć Jego pamięci! Wejście bezpłatne i bez ~aproszeń. 
Odczyt zo-stani€ powtórzo ny dla mlod:i:le­

iy akademickiej w czwartek, dnia 18 bm. o 
godz. 15-ej. 

tałoby - ul. Piotrkowska lH. ZAKLADY GRAFICZNE RSW „PRASi\" 
ZARZĄD ODDZIAŁU ŁODZKIEGO 

ZW. ZAW. DZIENNIKARZY B. P. 

14 marca b. r. zmarł po długiej i cię,żkiej chorobie, przeżywszy 57 l&t 

Konstanty Bogusławski 
naez11łny redakt"r Ex"(>ł'eHn llustrowlłnego, wiceprezN Zwilłzku Zawodo­

we10 Dziennikarzy RP. oddział w Lodzi 

. Pnez całe ·!lwe życie był On wypr6bowanytn · dzłalac~em zwi"zko­
wym, walczył o prawa polskiego dziennikarza, oył przyjacrelem młodego 
pokolenia nzienn!karskiego. 

Czetć Jeco pamlęcll 
ZARZĄD ZWIĄZKU ZA W~DOWEGO DZIENNIKARZY RP. 

ODDZIAŁ W ŁODZI 

- Przekonajcie się, prawowierni -I i żałosny wygląd. Chodża Nasredln ci­
ten cz.łowiek jest sparaliżowany i leży cho wykrzyknął ze zdumienia, gdyż uj-
bez ruchu już dziesięć lątl rzał niespodz.iewanie ospowatą mordę 

Chodża Nasredin przedarł się z płaskim nosem, którą mógł zawsz.e od 
przez tłum I ujrzał wysokiego, kościs- różnić od tysiąca innych. Wątpliwości nie 
tego mułłę, o złych, małych oczkach i mogło byćl 
rzadkiej bródce. Krzyczał, wskazując sta Sługa zapewr:ie był już dawno 1 spara­
le palcem w dól pod nogi, gdzie na no- liżowany, gdyż od długiego leżenia i 
szach leżał paral:tyk. próżniactwa morda jego wydatnie uty­

ła 
- Patrzcie, patrzcie muzułmanie, ja­

ki on jest nieszC?ęśliwy i godny polito­
wania, ale po tygodniu święty Bogaed­
d:n ześle mu ratunek i człowiek ten po­
wróci do żrcia : 

Sparaliżowany leżał z zamkniętymi po 
wiekami, zachowu iac na twarzy smętny 

Od tej chwili, ilekroć Chodża Nasre­
din przechodził koło meczetu - wi­
dział tam zawsze kościstego mułłę o­
raz leżącego paralityka z żałosnym wy­
razem na oc:pov1atei twe.-zy, która każ­

dego dnia wraz bardziej nabierała tłu­
szcz.u . 

Dnia 14-go marca 1948 roku po długi eh 1 ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 57 nasz najukochańszy Mąż i Ojciec 

Konstanty Bo sławski 
Redaktor Naczelny „Expressu llu1łrowaneco". 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 marca o godzinie 14-ej z do­
mu błoby przy ul. Piotrkowskiej 134 na cmentarz na Dołach, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 

Nadeszło święto pamięci szeika. We­
dług legendy zmarł on w maju, w jasne 
południe I chociaż na niebie nie było 
ani jednej chmurki, w chwil! jego śmier­
ci słońce przygasło, ziemie drgnęła, a 

I 
wiele dornów, w których mieszkali grze 
sz.nicy, zawaliło si~ grzebiąc ich pod 

· ruinami. 

Tak opowiad~li mułłowie w mecze­
tach, przywołując muzułmanów do od­
wiedzenia grobu szelka i złożenia po­
kłonu jego prochom, by nie uchodzić za 
niewiernych i nie podzielić losu grzesz­
ników. 

Pątnicy ruszyli na pokłon jeszcze 
przed świtem, a kiedy wzeszło słońce, 
cala ogromna przestrzeń wokół groi)r.i­
cy była szczelnie zapełniona lud ·~·ni. 
Ale potok ludzki na drogach nie koń­
czył się; wszyscy szli pieszo i boso, 
jak tego wymagał starodawny obyczaj. 
Z oddalonych miejscowości przybyło 
wielu pobożnych i wielkich grzesn•i­
ków; którzy mieli nad.:ieję dzisiaj wyże­
brac łaskę . Mężowie prowc;dz ili bezpłc:­
dne żony, starcy wlekli się na szczud­
łach, trędowaci zbierali sle w oddali i 

ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA 

z nadziej ą spog l ądali na b i ałą kopulę 

grobnic,Y 
(D. c. n.) 
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"rqzus tah zUJq"le si„ zaczyna„. Przemys1 wełniany walczy u o e111stenstvm 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na 2 krosnach kortowych wyróżniły się 'w 
PZPW Nr 1: Maria Jaszczyk (147 proc.) i 
Irena Karbowska (136.3 proc.). W PZPW Nr 
3 pierwsze miejsce zajął Józef Gatner (155 
proc.). Leokadia Bilska osiągnęła 141,G proc. 
Władysław Rozalski uzyskał i32.6 proc. W 

ata-strofa sp~d cen A ery ce 
Paniha na qleldzie UJ Chicaqo PJtWall·Street traci qlowę • 

lł'idaoo bezrobocia - fJ hresu er1J} „prosperlitg"' 
W ciągu krótkich czterech dni zachwiał się 

grunt pod stopami gospodarki amerykańskiej. 
Kata,;trofa zaczęła się 4 lutego w ponurej sali 
„Izby Handlowej" w Chicago, gdy nagle nno· 
towano 6padek cen kukurydzy. Zaraz ipo tym 
&kurczyły się znacznie ceny owsa i żyta. 

W owym dniu, gdy w obszernym hallu Ill­
by Handlowej maklerzy giełdowi prowadzi1i 
1lramaty<:zne dyskusje na temat spadku cen, 
w· całym kraju 'ukamły się gazety bez codzien· 
nyoh nagłówków na temat planu Marshalla 
czy też walki z komunizmem. Czarnym, tłu-
6tym drukiem popstrzone 6trony tytułowe 
krzyczały o „kryzysie", o „recesji" czy też 
„depresji". A potem, gdy ceny jaj potoczyły 6ię 
w dół, bawełna gwałtownie potaniała, a bydło 
•traciło znacznie na wartości, panika ogamęła 
giełdę Na Wall-Street akcje różnych towa· 
rzystw zaczęły &padać. 

„Czy to .się już zaczęło?" - słyszano ze· 
wsząd pytania. W pytaniu tym zawarty był 
strach pr!Zed tym, co Amerykanie już mz prze­
tyJJ. P.rzed bezrobociem, przed długimi kolej· 
kam.i koło kuchni Armii Zbawjenia, która ra· 
czyła głodnych wodnistą zupą. 

Lecz ak6perci ekonomiczni, wysilają<: swą 
wymowę i dowcip, 6larali się przerażonych 
ludzi przekonać, że „to" jeszcze nie nad011zlo. 
Ro7lpo<llęły się też dyskusje między f.achowca­
mi: czy >Cfhodzi tu o początek okresu 1ru,dno­
łd gospodarcz.ych, cr:y te2 ta =iż.ka cen oma.­
CU. !POw.rót do normalnej sytuacji .przed 7-iu 
lat, zanim zaczęła 5ię ta haussa. 

W Stanacll Zjednoczonych za.znaczyły się 
ostatnio dwa !kierunki: optymistów i p~ym!· 
stów. Optymiści rozumują w następujący 6pO· 
sób: „Ceny żywności były zbyt wygórowane, 
było to niezdrowym objawem w życiu gospo­
darczym Stanów Zjednoczonych. Spadek cen 
.pr.zywraca dawną równowagę. Gospodynie bę· 
dą zadowolone, bo będą miały tańszą iywność, 
ipaństwo zaś będzie mogło realizować po tań· 
szej cenie zakupy zboża w zwiąuku z planem 
Marsha11a. Ogromne zak~y, czynione p:ru:ez 
państwo, uchronią. kraj przed d.alszą zniżką 
cen. W ten sposób akcje przedsiębiorstw prze­
mysłowych 7lbytnio nie spadną. Sytuaoja z. ro· 
iku 1929 nie powtórzy się". 

Ale pesy~iśd wyciągają ze zniżki cen na· 
stępujące wnioski: „Skutkiem spadku cen bę· 
dzie zm.ni~jszenie zakupów na rynku we­
wnętrznym. Rolnicy, którzy na ostatniej ZU<iż<:e 

I 
W związku z gwałtowną zniżką cen, ja· 

ka nastapiła ostatnio w Stanach Zjednoczo· 
'<ych, korespondent szwajcarskiej „ Weil· 
woche" nadsyła poruższą korespondencję: 

robotników straci pracę„ Nastrój .kryzysowy PZPW Nr 35 wysunęli się na czoło: Józef 
odbije się .również na działalności banków i in- Nalewajski (151 proc.), Jan Drewnowicz (148 
stytucji kredytowych, które nie będą kwapić proc.) i Henryk Szymański (145 proc.). W 
6ię w inwestowaniu kapitałów w nowe przed- PZPW Nr 36 Stefan Malinowski, Waclaw 
siębiorstwa. Nie będz.ie mowy 0 budowie no- Ebcl, Remigiusz Wójcicki, Józef Bednarek i 
wych fabryk. W ten •sposób już sam strach M' h ł H b · r · 16 A t ni 

<:en stracili 50 procent p.rzewidywanych na ten iprzed depresją musi zrodzić właściwą depre- ic a a era osiągnę 1 po O proc. n ° 
rok zysków, nie będą śpieszyć się z zakupem sję". Tak rozumują pesymiści. Komadzki i Jan Dudek uzyskali po 152 proc. 
maszyn rolniczych i narzqdzi. Ruch budowla· Co do jednego zgodni są jednak zarówno W PZPVT Nr 38 uzys;rnł Stanislaw Rosiak 
ny się zmniejszy, zakupy spadną. W efekcie pesymiści, jak i optymiści: Okres prosperity, 160 proc. Eugenia Rosiak osiągnęła 145 prc;ic. 
produkcja srpadnie, co znów wywoła wzrost okres pomyślności gospodarczej zdecydowanie I W PZPW Nr 39 wyróżnili się Ignacy Szwan-
bezrobocia. Możliwe jest, że około 6 milionów sko1lczyl się w Stanach Zjednoczonych. ke (160 proc.) i Józef Nowicki (150 proc.). 
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Bałtyk ze 

Polska slaje się pa·· ~lwem morski 
Wyda•ny wzrost obro~ów w nai;zych portach 

Zegluga morska je3t najtańszą formą transportu. Zwjększenie obrotów morskich ułat- UNRRA zmalał z 55 pro<:. w r. 1946 do 9,2 pro• 
wia więc EKSPANSJĘ HANDLOWĄ każde go państwa i zwiększa jego możliwości konku· cent w r. ub. Transporty te przyipadały zreszt~ 
rencyjne. przede W6zystkim na p ierwszy kwartał. Z tego 
Obroty towarowe Gdyni i Gdańska 'rynio· sły w r. ub. 9,7 miliona ton wobec 7,9 mil. ton wynika, że przywóz nCJJSz obecnie coraz sfl!llieJ 

w r. 1946. Ozna-cza to wzrost o 26 proc. w <:ią· gu jednego roku. opiera się na normalnych warunkach wymia· 
Z ilości tej przypadało na wywóz 2,8 mil. t. W porównaniu z rokiem po.przednim wzrósł ny handlowej. 

wywóz o blisko 30 procent. Przywóz kształto· wał się na poziomie z roku ub. Za to z-mieniła W coraz wyższym stosunku własnymi siła· 
się struktura przywozu. Udział transportów mi i własnym pieniądzem zaspakajaliśmy nasze 

1
-Pf zenl sł -Wt6ki;On czy przekracza plan :::~~:·;~~~~·.;,~:~~~w„ ~~::~!.n~: 

nię. Przywoziliśmy przede W6zystkim: rudy 
Dosl!'onale wyn!ki w mies ącu lliłYr> i piryty (61 procent), nawozy sztuczne (8,4 pro· 

Obok przemysłu wełnianego d hawełnia· bów dziewiar&kich, wykonują.<: plan (w sztu- cent), bawełnę, celulozę, zboże, ryby, ropę naf· 
1.ego, które w µb. mies. przekroczyły plan kach) w 116,2 pro<:. Prze.mysi konfekcyjny tową i drobnicę. Najważniejszą pozycją wy· 
w dość znacznym stosunku, wykonały rów· wy.konał w ub. m. 870.000 s1ztuk konfekcji wozu był węgiel eksportowy i bunkrowy oraz 
nież plan z nadwyi:ką: przemysł włókien ponad plan. Przemysł włókien sztucznych koks (łącznie 92,8 proc.). Dalsze miejsca zaję· 
łykowych, jedwabniczo-galanteryjny, dzie- wykonał plan z niewielką nadwyżką, a ro- ły: cement (2.157 ton), cukier (68.000, ton), sól 
wiarski, konfekcyjny, włókien sztucznych szamie lnu i konopi wykonały plan w 100,2 (16.000 ton), żelazo, wyroby metalowe itp. 
oraz roszarń lnu i konopi. proc. Sól i cukier są nowymi pozycjami w na· 

Przemysł włókien łykowych wyproduko- - Jedyną bramżą, która w ubiegłym mi.e- azym eksporcie morskim. 
wał ponad plan 300 ty6ię<:y m tkanin 1111ia· siącu nie dopisała, była Dyrekcja Artykułów Tranzyt przez oba porty w r. 1947 wynosil 
nych i 180 tys. m tkanin jutowych. Przę- i Tk.anin Techn„ która plan (wartości .we- w przywozie 700 tysięcy ton, a w wywozie 65 
dzalnie wykonały plan w około 115 proc. dług cen bieżących) w~onaJa w 99 proc. tysięcy ton. Porty nasze pośredniczyły równieil: 

Przemysł jedwabni<:zo-galanteryjny wy- Ogółem biorąc, wykonał przemysł włó· w obrocie pomiędzy krajami Europy Srodko· 
produkował 75 tys. m tka!llin jedwabnych kienni<:zy w miesiącu lutym swój plan pro- wej i Południowej (Czechosłowacja, Węgry 
i dzi~iątki tysięcy metrów dnnych artyku· duk<:yjny ze Z111a<:zną nadwy:ż.ką, dając kra· itp.) a krajami skandynawskimi (Norwegia 
łów ponad plan. Przemysł dziewiarski wy· jowi setki 1ysięcy lcilogramów przędzy i mi- i Szwecja) oraz Finlandią. 
produkował w lutym -4.2-42.000 sztuk wyro- lion metrów rponad plan. Odbudowujący się port w Szczecinie !Prze· 

ładował w il'. ub. 730.000 ton 1owarów. W ruchu 
----------------------------------------------- tranzytowym 'przeładowano tu 37.000 ton, z cze­• o redakcji 

H'ewrętrzne wspólzaaod nlctwo w PZPIW Nr 39 
Nie wiem, ja.OC ta &prawa wygląda w i111· w obronie' honoru fabry.l<.i. Niemniej należy 

:nych redakcjach - dla nas listy Czytelników stwierdzić, że artykuł nasz nie mijał się z praw· 
są ważkim glosem. Listy obowiązują n.all nie dą. Współzawodnictwo wewnętrzne w Wa· 
tylko do odpowiedzi°, ale w wielu wypadkach szych zakładach jest slab-O rozwilnięte. Na 
do analizowania i przedyskutowania porusza· „dwójki" przeszli zaledwJe 4 tkacze (z ogól· 
111.ych w nich zaga.dnień. nej liczby 160). Taki stan był w p.ie-rwszy<:h 

Sipe<:jalnie wzruseył mnie króciutki li&t, dDiaCh marca. RezoJucje, które poniżej publi· 
o-trzyma1ny w dn:iu uroczystym - w dniu wy- kujemy, obowiązują Wa.s tym bardziej do NI· 

tensywnego organizowania wewnętuneg.o. 
współzawodnictwa. Zająć się tym powllllrt.y 
!Przede wszystkim kola partyjne PPR. i PPS. 
Współpra~a po tej linii z dyrekcją i Radą Za­
kła.dową będzie gwarancją Waszego zwydę· 
111twa. Tego Wam na.sru reda.keja życzy. Po· 
możemy Wam w taj wielkiej pracy. 

B.· Beatu~. 
dania 1QOO...go numei:u „Głosu Roibotll!i<:zego", ,.. ., ·-·r .. .,.,.t<'lt" ~~-,,.._.,..,..,..". 

go większość stanowiły węgiel, ruda i złom. 
W r. b. w związku z aktywizacją rejonu Szcze­
cma, · winny ' wzr-0.s-nqć · w 1J11a.mmym "S'lapniu 
o1'Mtf fe:gu'~'Mn-
.z.ytowe. _ 

Pozostałe polskie porty nie odgrywały ~­
szcze w. r. ub. :pp.wa;iRję.jfiZt\j r-0li. w naszym 
handlu morskim, ale i tu cyfry wyka-:mją etał~ 
tendencję rozwojową. 

Z roku na rok rośnie udział handlu morskie­
go w na9zym handlu zagranicznym a 500-kłlo· 
metrowy do.stęp do morza daje nam możnoM 
uerokiego oddechu w naszej polityce handlo-
wej. Lem. 

.,~~"1'"'1. 'l'!'.l!f'l'""P...,,.!'IWl...:!ll'!'l!!l'!"!!~IT···i 

od towarzyszy z PPIR oi PPS PZPW Nr 39. 
Oto jego treść: 

uW ma·rcowym numerze "Głosu Robot­
niczego" ukazał .się artykuł tow. Beatu.5, 
krytykujący kierownictwo, Radę Zakłado­
wą 1 koła partyjne naszych zakładów za 
brak zainteresowCłll.ia ruchem wJtpófaawod· 
nictwa, ro?JWijającym się na terenie ca/ego 
kraj.u. W odopowiedzi na tein nieslus;r,ny 
zarzut pozwalamy aobie przesłać dwie re­
zolucje, wzywaj,ące do wyścigu pracy mlo· 
dzież gÓ!'nic:tą kopalni 11Emionencja" oraz 
włókniar.zy PZPW Nr 30 w Zgierzu, z pro§· 
bq o zamieszczenie ich w Waszym piśmie". 

ny, broczący krwią, zupełnie osłabiony. N'ie-
4- miec wyciągnął z kieszeni munduru fajkę, na­

bił ją czarnym tytoniem i zapalił. Ale na 
wszelki wypadek automat stał obok niego. 

Następują 1podpi6y sekretarzy kół PPR 
1 PPS oraz 1Przewodn-iczącego Rady Zakł. 
Drodzy Towarzysze! Podajemy do wiado· 

mos<:1 publicznej, że zawieracie umowy 
o w&półzawodni<:twie. Pragniemy jednak pod· 
kreślić, że artykuł, krytykujący wasze zakła· 
dy, nie był napisany z intencją obrażenia Was. 
Szczerze ucieszyliśmy się faktem, że kierow· 
nictwo partyjne i Rada Zakładowe stają 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Co jest, do cholery? zawołał gfośno I - Gdzie jest twój sztab? łamaną ruszczy-
Pauli. zną zapytał pułkownik. Jeniec milczał. Od-

Przez szparę nawpół · otwarty.eh drzwi u- dychał cięi:ko, praw.l• n·i• patra:ąc na pułk.o· 
kazała się blada twarz oberlejtnanta von wnika. 
Schtrema. W ty~ wła~nie momencie do pokoju nagle 

- Partyzanci, pułkowniku! Szepnął z wy- wszedł adiutant pułkownika. Wyprostował 
raźnym niepokojem. się słuibowo, stuknął obcasami i powiedział 

- Zwariowaliście chyba, mój drogi? wszę metalowym, bezbarwnym głosem 
dzie widzicie par~yzantów. Jui po raz pią- - Melduję posłusznie, przybył major von 
ty w ciągu dzisiejszego dnia alarmujecie mnieo Launitz. Czeka w przedpokoju i prosi o na-P r ęknv dorobek pracy w ten idiotyczny sposób! Zapominacie, do tychmiastow~ audiencję, 

Udzkie RT?D wysuwa się na czoło kroćset diabłów, że jesteście nie panienką na - Nareszcie! wyrwało się mimo woli, puł-
wydaniu, lecz oficerem niemieckiej służby wy kownikowi, - prosić, natychmiast prosić do 

W Skali 0fÓIROkrajOW8' wiad&wczej. Czy ma wam o tym przypom- mnie! 
w niedzielę w abe<:n.oś<:i prezesa Zarządu nieć ktoś inny prócz mnie? - Oburzył ·się sro · Spojrzał na partyzanta i rzekł niedbale: -

Głównego RTFID z War&zawy, tow. Zemi6a, dze pułkownik. Odprowadzić do piwnicy. Będę go wkrótee 
odbvło się wall'le doroczne zebranie członków Ale tym razem von Schtrem miał jednak potrzebował! 
łódŹkiego oddziału RTPD. rac-ję. Popychany przez żołnierzy, jeniec opuścił 

Na zebraniu tym podsumowano piękny do- To byli naprawdę pa11tyzanci. Korzysta- gabinet. Był już u )cresu sił. Gdy przestą-
robek pracy łódzkiego oddziału, który stanowi jąe z zapadającego już zmroku, przekradli się pił przez próg runął na podłogę. Stracił przy 
jeden z najowocniej pracujących wśród 150 in· i zaatakowali nagle dozory niemieckie .. Wy- tomność. Esesowcy podnieśli go z ziemi i za· 
nych, rozrzuconych po kraju oddziałach. Spe· · ł · k 'tk t l · N' ciągnęli do J'akieJ·Ś ciemnej komórki, znaJ'du-cjalnie dużo miejsca poświęcono sprawie Jet- w1ąza a się ro a s rze amna. iemcy w po-
nich wczasów, które obejmą w tym roku swym rę się zorientowali i atak partyzancki został jącej się w końcu korytarza. Gruby, czerwo­
zasięgiem 60.000 dzieci. w akcji leczniczej po- odparty. Zniknęli w , gąszczach sąsiedniego ny na twarzy podoficer ruchem ręki kazał 
ważną poz ycją będzie otwarcie w Otwocku sa· wąwozu. Tylko jednemu z nich się nie po- odejść żołnierzom. Był pewny, że da !I-Obie 
natorium dla dzieci. wiodło. Wycofywał się ostatni, trafiły go ku- radę sam z tym wyczerpanym do ostatnich 

Po udziPleniu absolutorium ustępującemu le niemieckie i osłabiony, na chwilę stracił granic człowiekiem. Rozkaz, wydany przez 
zarzadowi, dokon11Jno wyboru nowego, w 6kład przytomność. Osunął się na ziemię i w tym von Schtrema był lakoniczny: Nie spuszczać 
którego we5zJi ob. ob.: Aletowa, Bacule_v:sk!, właśnie momencie poczuł, jak chwyciły go oka z jeńća. 
Duniakowa, Dyraga, Keler! Ken~r~, Kulmsk~, rece szwabów. · Pamiętając o tym rozkazie, esesowiec 
Mucha, Piw~warska, :i"ns1lewski 1. Żuk~wski. Jeńca przyprowadzono do sztabu. wszedł do komórki i usiadł na stosie worków, 
Zastępcami ich zostali ob. ~b.: G~1ewskl'. Ka· Stał przed pułkownikiem Pauli, chwiejąc które się piętrzyły na podłodze tej prowizo-
menc i Zaczek. Delegatami na z1azd ogolno· 1 . , 

I k . · k' db rl · 1·ę w War~zawie będ• się na nogach. Był jeszcze nawpoł przytom- r ycznej celi. po s 1, 1a 1 o ę zie s Q • "' • b 1 · k d S · ł · · · k 'ł i „„ ob. oh.: Aletowa. Bierzwiń-ska . Duniak.owa, Kel· ny. Ten wyi;ok1, arczysty cz ow1P n zna- poirza na ienca 1 uspo 01 gę. "'" po-
ler, Pietrasiak, Piwowarska l Słoń ezat li~ lde07dow•n1~m WYtazem twarzy. dłodze u jego stóp leżał człowiek niepreytom-

Partyzant leżał na podłodze prawie nieru­
chomo. Miał zamknięte oczy, i gdyby nie sła 
b~ jęki, które wydawał od czasu do czasu moż 
na byłoby go wziąć za trupa„. 

Czas upływał. Esesowiec wypalił fajeczkę 
i sięgnął po nową porcję tytoniu. Lecz chciał 
przed zapaleniem przeczyścić swoją fajkę. Za­
uważył na podłodze kawałek jakiegoś zardze­
wiałego drutu i sięgnął po niego ręką. Mu­
siał się nachylić, mimo woli tracąc z oka nie­
przytomnego partyzanta„. 

I tu się stało coś niespodziewanego. Nagle 
esesowiec poczuł, jak czyjeś stalowe ręce 
chwyciły go za gardło. Nie miał czym oddy­
chać, nie mógł krzyknąć lub zawołać na po­
moc... Trwało to zaledwie kilka sekund .• 

A po tych sekundach cicho otworzyły się 
drzwi komórki i wyślizgnęła się na zewnątrz 
.wysoka postać, ubrana w mundur niemiecki. 

Chłód metalu automatu do reszty przywró­
cił przytomność jeńcowi. Poczuł się pewny, 
trzymając w rękach broń. Wiedział, ±2 :iego 
życie zależy całkowicie od własnego spi-/tU i 
szczęścia. Rozejrzał się dokoła. Na kory~q­
rzu nie było żywej duszy. Cicho i be:-<:zelest­
nie stąpając na pałcach zbliżył się do drew­
nianych schodów, prowadzących na dół. Za­
trzymał się na sekundę. Popatrzył w górę, 
dokąd również prowadziły schody. Nie, le­
piej .szukać schronienia na strychu. Na dole 
z pewnością jest warta. 

Za kilka sekund jeniec już °był na strychu. 
Było tu ciemno i nieprzytulnie. Usiadł na sto 
sie rupieci, aby odetchnąć. Przez malą szparę 
zauważył smugę światła. Zbliżał się instynk­
townie do tej szpary i nagle usłyszał czyjś 
głos. Przyłożył ucho i doleciały do niego zna 
czące słowa: · 

„.„Otrzymałem depeszę, z Berlina od wa­
szego szefa, sygnalizującą o waszym przyby­
chl majorze Launitz!...\ 

(E>. c:. 1ul 
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Wielki on urs ,,Promy • •• a 
Kochane dzieci! Obejrzyjcie te obrazki i pomyślcie, co przypominają wam przedstawione 
na nich rysunki? Otóż każde z W as już na pewno domyśliło się, że rysunki te wyobrażają 
treść jakiegoś opowiadania lub bajki. Należy odgadnąć i podać nam tytuł utworu oraz naz­
wisko jego autora lub autor·ki, wyciąć rysunki i napisać pod nimi, co one mają przedsta­
wiać. - Odpowiedzi te nadsyłajcie do redakcji „Promyka" - do dnia 31 marca r.b. włącz­
nie. Te z was, które nadeślą Jadnie i trafnie ujęte odpowiedzi - otrzymają w nagrodzie 
po pi(łkneJ kslą:.tca 

• 
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.ladu;ląa Siehlersha --
E okowe Engel dziel o -I Marksa 
• 
I M • omun1s y 

M nieraz mówiono, że historia rozwlja się 1 :-------------------------------·--------. alerównomiemt b dź ! 65 lat temu zakończył życie genialny rewolucjonista l myśliciel, twórca teorii ma-
botniczej, tchną dziś .,myśli przewodnie" so­
cjalistów francuskich, bdgijsidch wy;rzekają­
cych się obrony >mvcrcnności narodowej w 
L'llię niby internacjonalizmu, a faktycznie W 
interesie imperializm.u amerykańskiego. 

• - ą wlecze się o.spale, to ter!alizmu dialektycznego - Karol Marks. 
ID6w • mwro~ ezybkośclą nabrzmiewa wy_ 
~ rodząc nowe treści społecme, kul- 65 rocznica jego śmierci zbiega się z rocznicami dwóch doniosłych wydarzeń, z;wią-
taralne. Do takich należy rok 1848. Jak po- ~nych na zawsze z nazwiskiem Marksa: ze 1tuleciem Wiosny Ludów i stuletnim jubl-
w6df 'Wiosenna rewolucja ro.zlała się w szere- leuszem „Manifestu Komunistycznego". Manifest Komunistyczny przetrwał czas, 
fa krajów Europy. Czyn rewolucyjny uAwięct­
a myłl rewolucyjna. w lutym 1848 r., gdy na 
barykadach w Pa.rytu zwyciężyli robotnicy, 
'*8zal .i.~ .,Mani!est Komunistycm.y" Marks.a, 
Jlnpln - teoretyczny wyru pragn.ień 1 celów 
~ k1U7 robotniczej, którym na imi~ li<>­

~ komunl.zm. 
lab protect prz.eclwloo krzywdzie człowieka 

R"Odz1ła 1114 idea IOCjalizmtL W jego historii 
wiekowej Man!!est Komunistyczny jest et.a­
,.. prułomowym. Z mgieł utopijnych ma­
-'1 eoejallma wbocz:ył na drogę oświetlon11 
)INmf.ec1amt nauki. Dziś, po ltu latach, gdy 
id-. Manłfestu 1Comunl3tyc.r.ineio tętm11 ty­
._ - trudno przecenió Jeao maczenie. 
W hfatopołllldzk klasy robotnłezej l!ormu?o .. 
waJł1lll w ManifeAUe Komunistycznym za.ry­
..,,,, .i_. ~'1' DOWej cy 1 oowej kultury 
W+1hl. 8' epoki t 11ra,._ kt6re Jak 1łupy _..„.,. PodbMl&M postęp ludzltośd. Staro­
.... Grecja - kolebka nuzej kultury. Upa­
dek ~ bnperłmn Rzymskiego 1 narodzlny 
łbaaktjailmrL Epoka Odrodzenia, bum.a­
..... ret~ - swlastuJll llehył.ek łred-
91owł.ecu l ~Wt nowej ery. Wiek Oświe­
-* we Franej! toruje droR Wielkiej Rewo... 
1acJ a · jej nceytnymf. hasłami - wolność, 
lłwność i braterstwo. Bo3owe hallło Man.1!e9t.u 
Sllaulrlstyc:mep - proletarl:us• W9Zylłtk:lch 
lll'a!6w łąade Ił~ - zapoczątkowuje okre• 
walk proletaftata • eoejaHlzm, • DOW\ kultu-'°' ltld.zko.4d. 

llłlntf.est XcmsmiłltJCUllJ' Jest me ł7Dco d!:.łe­
ll!lm Marka. Engel.aa, lecz t dzieckiem ht­
ńclrłll Tylko w ustroju kapitalistycznym t1 mi­
lSono'ln& armill najemnych :robotników, którzy 
j9k głosi Mani!est Komun.istyc:m~ ,,nle mają 
ale do .tracenia prócz twYCb kajdan.. Do zdo.. 
b.Jda eały świat" - powstajll realne motll­
wokf. do walki o łlOCjallim. Tkwfllc w tyciu 
Manifest Komunistyczny wskaz~je realną, ty­
clowll perspektywę IOCjaliZl"/lU. Zasady Mani­
testu Komunistycznego przetrwały do d:z.iA, bo 
od urodzenia towarzyny !m tywy oddech hf­
ltorB. 

WYZWALAJĄC SllmlB, PROLETUIAT 
WYZWALA LUDZK080 

'l'a pod.stawowa myiłl Mani!e•tu JtomuDL 

M. K. Te Błowa wywołały 1aw.l.nę oskarżeń 
przeciw ruchowi robotniczemu za jego rzeko­
mo antypatriotyczną postawę i spowodowały 
najwięcej może fałszywych interpretacji 

A przecież to zdanle ma tylko jeden okre­
ślony 11ens. A mianowicie - każdy ustrój ka­
p!tall!ltyczny pozbawia miliony ludzi pracy 
pewności jutra, spycha na dno nędzy, skazuje 
na ciemnotę. I tylko w tym znaczeniu robot­
nicy nie mają ojczyzny. Bo włz.śnie w M. K. 
jest podkreślona misja narodowa, patriotycz... 
na klasy robotniczej "„.walka proletariatu 
przeciw burtuazji jest przede ws.zystkim wal­
k" narodową. Proletariat ka.tdego poftCZegól­
nego kraju mml, rzecz naturalna, rozprawić 
slą przede wszystkim u 1woj" własną bur­
żuazją". 

ETAP ROZWO.TtJ 
Eta,py rozwoju myśll marlr.tt&towsldej l mię­

dzynarodowego ruchu robotniczego •przęgły 
się organicznie ze sprawił ~lenia narodo-

żyje dalej, 1.a.pładnia ruch robotniczy wiat"ll W 
wego Polski W dniach rewolucji 1848 r. i zwycięstwo, twórczym śv.-iatopoglądem. 
ukazania się M. K. robotnicy Paryża demon- Filozofia i socjologia, ekonomia politycma ł 
strują w obronie niepodległości Polski. ~trategia walki proletariatu, krytyka kultury 
W 1864 przy zało2eniu 1-szej Międzynarodów- ł:urżuazyjnej i zręby kultury socjalistycznej 
ki podniósł się międzynarodowy głos protestu _ wszystko to zwarło się w jedną całość, któ­
robotników przeciwko niewoli narodowej Po- rej nazwa _ socjalizm naukowy. 
laków w obronie powstania 1863 r. M. K. uczy, oskarż.a i wzywa do walki. 
Dziś ruch rototniczy Polski w czynie reali- Trzeźwa analiza naukowa i krytyka kapita­

zuje swą wielką misję patriotyczną przewo- lizmu łączy się w nim z patosem rewolucyj· 
dząc w odbudowie kraju. To wypływa nie nym. Zwarta myśl z pięknem !onny llte:rac.. 
tylko r; potrzeb l tradycji własnego narodu, !:iej. Wiemy do czego dążymy - to stanowi 
lecz wiąże się z tradycją międzynarodowego niezwyciężoną siłę, to zespala rozbite &zeregi 
ruchu robobi.lczego, który był brliwym i robotników w jednolitym, marksistowskim 
koruekwentnym obrońcą naszej wolności na- ruchu robotniczym. Ta jedność w oparciu o 
rodowej. Inte-rnacjonallzrn 1 patriotyzm - marksizm stanowi dziś sił~ ruchu robotni. 
hannonl.jna jedność tych wielkich lud7Jklch czego Polski, dźwigającego kraj przez wsp61-
dąt.eń, ucruć 1 celów zespala się w ruchu ro- ny wysiłek zbratanych partii PPR l PPS . 
botniczym. Nieśmiertelna zasługa M. K. pole-. Obchodząc stuletnią rocznicę Mani!estu !to­
ga wła!nie na tym, te ukaw jedność naro- munistycznego pamiętajmy, że i dziś to nJe. 
dowej 1 międzynarodowej drogi w walce o wy- śmiertelne dzieło Marksa i Engelsa J>TZ1'· 
:cwolenie klasy robotniczej l całej ludzkości. I świeca nam w naszej walce i pracy. 
Dlatego obłudą, maskującą. zdradę sprawy ro- Jadwiga Sl~el"Sib 
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24.IV otwarcie Międzynarodowych Targów w Poznaniu 
'14 państUJ zapoUJledzialo su;óJ udział 

Zapewnione kwatery - Od1JSko11alHa komanikacia - Liczne wiifowiska I atrakcJe 
W dniu 24 kwietnia br. naetitPi otwarct. 

Mlędrynarodowych Targów w Poznanlu. Jak 
-zwyk.1e, tak i w tym Toku, ta powa:tm.a 4n1s>re­
Zll. niewątpliwie ~ciągnie w mury P0&nania ma· 
ey zwiedzających z terenu całego kraju 1 'Ili.· 
granicy. Dla przyjęcia n11.pływu gości k.ferow­
nlctwo M. T. w Po7.illaniu poaynlło odporwied· 
ni& przyqotow<'l.Dfo- Specja]n• Biuro Kwat&­
runkowe zajmie •!~ u<lokowan.lem gości, pny­
byłych na Tar.gi. Nowoczeeny hotel <turystycz­
ny, WJ"POSa.źony .,,, 2000 łóżek, zapewni nocleg! 
[pr:zyjezdnym. Pon tym mo1blli.'Zowll!lle •ą kwa-

tery -w hotelacli 1 prywatnych mieukaniach, I etami Polski, Aby umożliwić jak najszeraym 
ro'Z"!llane ..,,. rótnydi !Punktach miasta. warstwom ludności odwiedzenie Pomania., 

W aule trwania Mię<hyinarodowych Tar· w tym czasie Orbis zorganizuje ma8owe prize. 
gów Poznań będzi& miał połączenie lotnicze jazdy. Zwiedzający Targi Międzyn-arodowe 
z Paryżem, Berlinem, Prag11 I Sztokholmem. i WY15tawcy korzystać będą w drodze powrot­
Poza tym wi~u centra handlowe myskają nej z 66-procentowych zniżek kolejowych. Nie­
,,, tym CZMie po-ł4ca:eni• lotmkze i Poz:nanie·m. zwykłe !Powodzenie zeszłorocznych Targów 
Z tego udogodnlenla komunl~acyjlnego korzy- Mi ędzynarodowych w Poznaniu e.prawlło, te 
11tać będzl• i Łóc:U. Ministerstwo Komunikacji w roku bieżącym powierzchnia WY15tawowe. 
W)'l!ltąpifo Już 1 wnioskiem o uruC'homienie po- została powiększona i wynosić będz-ie 225 tys. 
ciągów do<iatkowych w czasi9 o<i 24 kwietnia metrów kwadratowych. W tegoroc:rinych TaT· 
do 9 m11.ja mlęd-zy Poznaniem a większymi mia- gach Międzynarodowych w Pozn·aniu, p<:>IU 

Kobielt przodujq w pracy 
Pomnelenlt wyslłk6w do t-p Ma1a 

W tydl dllladl w fwłettk:T Jr:omft• lft'r, hł>T de 110 MaJ- Jencze W!rlD 
ltycr;nego jest najlepszym itwiadectwem jego r..Mzkiego PPR odbyła s!4l odpr«Wa łl!My- m.a9y kobiet wtąay-6 do współzawodnl. 
Cłęboko humanistycznej treści. Nie od dziś ctwa mn....nrć ner-' -....iowmic prarv, do 

wyetawc.<!tI)l k.t$wym.i, wśród których znaj• 
(iuje sią ··!Jlań-stwo, 6cpółdziekzość i wy.stawcy 
prywatni, weźmie również udział 14 111ańlstw 
obcych. Na~'riek1Su ~tw-.;l\o , ~a-:M :r~ M51M1a.ć 
będzie ZSRR, poza tym :z oficjalnymi stoiskami 
W}'lSt~pią: Bułgaria, wyetawlająca wytwMT 
18.7ltuki ludowej, papierosy, tytonie, wina, ro· 
dzynkl1 Czechosfowa~ja, która zademo1I1Struje 
W6Zelkiego typu artykuły przemysłowe, głów­
n.ie bra,nży metalowej1 Włochy, wystawiające 
maszyny i owoce1 Jugosławia produkty swego · 
przemysłu mineralnego, ·drzeWJ1.ego, rolnego, 
zioła lecznicze i tytonie. Ponadto oficj.alny 
udział wezmą Węgry, Belgia 1 Holandia. Resz· 
ta ipaństw r-eprezentowana będzie przez wy· 
Elawców prywatnych. Przed5iębiorcy austriac· 
cy pokażą swe maszyny do szycia, części ro· 
werowe, wodowskazy, wentyle, magnezyt; duń­
scy - obrabiarki, francuscy - materiały pla­
•ty=e, skóry, obuwie, artykuły perfumeryj­
ne, kosmetyki I samochody. Wystawcy ze Sta­
illÓW Zjed11oczOJ1ych wystąpią rze ewym1 moto­
cyklami. Szwajcarzy zaprezentują maszyny 
t narzędrla precy:zyjine, SzwedzJ - ryby wlo­
n-s l śledzi-a oraz mi!6zy.ny do autogenlc:znego 
lll!Pawania i narzędzda precyzyjne. Polski prze­
mysł państwowy iprnedstawi na M. T. osiąg­
ni~ia na,st~ujących działów wytwórczości: 
włókienniczego, elektrotechnicznego, drzew­
nego, chemkznego, papierniczego, ·mfneralne­
go, hutnJczego l moloryz<rcy /ne.go. W dziale 
spółdzielcrym WY15ta·wcami będą ,,Społem", 
Związek Spółdzielni Wytwóraych i Pracy, 
Spółdzieokza Centrala Maszyn Rolniczych, 
Spółdzielnia Gospodarcza ZWM, Centrala Ryb­
na oraz Wydawnicza Spółdzielnia Ro;botnicza 
„Prasa", Sektor prywatny handlu i iprzemY15łu 
oraz rzemiosło WY15tawiać b~ie artykuły, 
wchodzące w zakretS następujących branż: me· 
talowej, elektrotechnicznej, zabawkarskiej, pa· 
pierniczej, spożywczej, drzewnej oraz wyroby 
artystyczne. 

· k l t ki jallzm k wu kobiecego l współzawodniczek pracy ~~1 "lJ• ,„....,.. -z wrogowie mar s s ows ego soc · u os ar- · ło1k'6 wszelkich starań, by co dzień reali z tereniu micut. Łod7.ił 1 udziałem lderow ~, tają go o szerzenie nienawiści klasowej - za- , z.ować hasło: wlęcej, le:piej, oszczędniej. 
mi.ast ogólno-ludzkiej ws:rechstronnoścl. nlka Wydziału Kobleceqo KC PPR Posłan Pnyaynló s1fi do tego, by pn.ooown1ce 
Wazystko to nie ma nic wspólnego z marksiz- 1 Id Edw. OrioWS'k!leJ. Na zebrmrlu tym u.. pracy byty otoczone JalmaJwłększą opie· 
mem. Walka klas została odkryta przed Mark- padła następując• uchwał.as ki\. by systematyczme podnośctó p07,iom 
&em. Manifest Komunistyczny stwierdza nato- ,,Aktyw kobiecy m. Łodz! 1 umtałem wyks7.iłakenia ogólnego l św:ladomośct ko-
miast, :te walka proletariatu z burtuazją za- przodownic pracy stwittcba.Jąc swe zdo- blet przodownic pracy, które muszą by6 
kończy epokę społeczeństwa klasowego. Wiel-

1 

bycze, <>slą.gnlęte we wspó.lzawodnktwie wzorem i kroczy6 w pierwszych szeregach 
lm. 8-go Marca uchwala: :mnobillzować aktywistek społeanlc". 

ka misja dziejowa proletariatu wobec ludzko- :--------------------------------------­
ści ujawniona poraz pierwszy w Mani!eścle 
Komunistycznym, właśnie na tym polega, te. D 1 s . e z· y c z e n i· a 
proletariat g17.ebląc ustrój kap1,ta11stycm.y, wy a z 
%Wala wszystkich ludzi x niewoli ttcl!ku kla-
IOWego. Wtedy dopiero, jak powiada Engela - z okazji 100-nego numeru •• Głosu„ 

_ ,..„człow'iek wychodzi ostatecznie, w pewnym 
MDS!e, ł'l8 świata zwierZlloego t od zwien:ęcych 
warunków bytu przechodzi do neczywiśc!e 
ludzkich". 

W walce z wzyzmem klo.sa robotnicza u­
jęła ewłowe miejsce zarówno w pon~nych 
otiarach jak l w kierowaniu walką. Francuska 
partia komunistyczna otrzymała z:as7.C%.}'tne 
miano „partil rozstrzeliwanych", bo z jej sze­
regów jako partll walczącej najwięcej ginęło 
ludzi.. Ruch robotniczy przewodzll tohater-
1kiej walce jugosłowiańskich partyzantów na 
cz.ele z Broz Tito. Zbratane partie robotnicze 
zcementowały obóz demokracji w Polsce i 
przewodziły w walce z okupantem. Wreszcie I 
polityczna, technicma l moralna siła Zw. Ra- I 
dzieckiego zade;ydowala o zwycięstwie nad 1 

!aszymnem. 
Czy3 może być lepsze zadokumentowanie 

nieśmiertelności przewodnich idei Mani!estu 
Komunistycznego, który właśnie zapowiedział 
wyzwoleńczą misję klasy robotniczej? 

1 Potwierdza to również i drugą wielką myśl · 
M. K., ie wyzwolenie klasy robotniczej może ] 
być dziełem rąk tylko samych robotników. j 

INTERNACJONALIM I PATRIOTYZM I 
Brate~"Stwo uciskanych, międzynarodowa 1 

więź roł:totników dumnie zapowiedziana w ' 
Mani!eście Komunistycznym dziś jest naj­
głębszym wyrazem nie tylko politycznych za­
sad ruchu robotniczego, ale i wyższej moral­
ności robotników. Wilcze prawo silnego, nie- : 
nawiść rasową i narodową, krzewioną przez 
kapitalizm, proletariat zastąpił trnterską so_ · ' 
lidarnością wszystkich uciskanych białej, 
ezarnej czy żółtej rasy. 

,.Robotnlcy nie mają ojczyzny" - powiM.d<i 

Robotnicy P.Z.P.O. i.m. Strzelczyka 
do Redakcji „GŁOSU„ 

Z ob&Jl akauała llę ltoO-neso amnerw „Glon &obołalezep", w lmSenhl 7Ałotł 
Kota Pa"yjnero P.P.ll. wyraiamy nare re mnanłe 1& 11Wyolęekle prsebycle clę!Idero 

etapu. 1000 numer6w „Głosu" - to bicze dla reakcji, to zmapnle spekulacji, nada· 
ty6, korupcJt - 1 Jednej 1trony, a 1 drurleJ 1łrony - to potę'lny oręł walid robotnik&, 
chłopa I lntelłrenta pracująoe10 • lepsze Jutro, • Polskę demokrałyezJUl. 

My metalowcy, to wprawdzie znikoma czę§6 prołetadata ł6dzkle•o, jedna.k w katdd 
cięższej 1ytuac.łl, czy " walce o J)O!)rawę bytu, my teł pneclwk.o niejednokrotnym blu. 
rokratycznym poc!ąg:nlęclom władz nadrzędnych-szukalUmy zawsze epa.rcla w „Gło­

de Robotniczym" ł znaletllśmy go w niejednym 1 ·tych 1000-a numer6w. Smlała l od-
ważna krytyka nlewłaśclwYch posunl~, a 1 drugiej strony pochwała dla wyróf;niaJlł­
cych się w pracy inełal(>Wców - obrablar owców, zawsze znalazła się na łamach 
.Głosu Robotnlczero''. Równleł w walce na odcinka politycznym, czy to o wzmocnie­
nie jednolitero frontu, czy tei w okre,fe przedwyborci:ym przeciwko V-tej kolumnłe 
P.S.L.-owskfeJ, wldziellJmy czołówkę naszą w „Głosie Robotniczym". 

1000 numer6w „Głosu" - to 1000 dni wytęłonej pracy l walid o odbudowę kraju, 
o utnvalenie demo)uacJi, o wykona.nie planów produkcyjnych, o rut.li wielowarszta_ 
towy, o poprawę bytu klasy pracującej, to wa\ka o wykona.nie pierwszego planu 3-le. 
tniego odbudowy cospoda.rczej PolskL 

1000-ny numer „Glosa Robotnle&ero"-to Jest święto nle tylko pracowników Reda.keJI, 
nie tylko pracowników przemysłu wł61d ennlczego ale równłeł metalowców, kt6ny 
ta.k ja.k przed wojną pretendują do miana czoł6wkl klas7 robotniczej, dzięki swej u. 
ciętości, uświadomieniu ł ofiarności w pracy 1 walce o demokral'ję. 

Witając ukazanie się 1000-nego numeru, kt6ry Jest dla nas świętem prasy robołnł· 
czej - tyczymy Załodze „GłosaH dalszego pomyślneco ro:rwoJu ł dalszej pracy dla łych 
wzniosłych ideałów, kt6r& przodowały 1000-owl numer6w dołychczuo-wych. 

Przypuszcza.my, te nas~ępllJ' etap w pracy naszero organa robotmczego będzie 
w dalszym ciąr:u równie! I nam meła1o"Voom, Jak dotycbcuu pomarał w naszym trud­
nym znoju i nJe posk~pt po§wlęcl6 kilku kolumn tak bardzo wainemu odolnkowt ro. 
spodarczemu n11zeco m!asta, Jakim Jetł Pa6stwowa Fabryka Obrabia.rek Im. J. Słnel­
czyka, 

/ 

Na okre6 Między!llarodoW)"ch Targów Po'Z­
nań w dziale widowisk i atrakcji przygotowu­
je tSpecjalny program. Jedną z najwi ększych 

I 
atrakcji zarówno dla gości kra jowych i cudzo­
:demców będą ni ewątpliwi e uroczytStośd w Mi­

. łosławiu (40 km od Poznania) dla uczczenia te· 

I 
go miejsca zwycięstwa powstańców wielkopol­
skich nad wojsk ami pruskimi w roku 1848. 
Odbędą się taro specjalne przedstawienia lu­
dowe z udziałem woj.ska i artystów scen pol­
skich w h itStorycz!llych mundurach i strojach 
ludowych. 

WyJaśnfenie 
We wczorajszym artykule pt. „Łódź robot­

nicza - w swięto swo jej gazety" - wkradła 

' się pomyłka, tycząca nazwisk artystów-deko­
ratorów, Trybunę dekorowal i nie: Ewa Sobo· 
:ewska 1 Józef Rachwalski - jak mylnie ipo­
di&no, l~ Ew11. Soboltowa i Józef Rachwal!oki. 
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Tak s ę złożyło nieszczęśliwie, że w obliczu 
W) borów .Ziiłoga „Geyera" mówi nie tyle o tym, 
co dobra Rada czynić powinna, He o tym, cze­
go nie powinna czynić. Co tu owijać w baweł· 
nę - nie świetnie wyszli „gayerowcy" na swej 
starej ,Radzie, z czego tym bardziej mogli so· 
bie zdać sprawę, mając w są5iedztwie jako 
kontrast Radv Zakładowe „Steinerta" i „Dan· 
cygeru". Wyda się to może dziwne, wszakże 
do Rady PZPB Nr 3 należeli towarzysz,e tej 
miary, ·co zmarły niedawno tow. Andrzej Mi· 
liński, wsiadali w niej uczciwi, aktywni i od· 
dani klasie robotni· 
czej towarzysze, jak 
Frańciszek Le w a n· 
do ws k i, Roman 

Roman Grodzki 

GLOS 

Kim są pozostali 
kandydaci? Wspom· 
nieliśmy już mimo­
chodem o towarzy· 
szach Grodzkim i Ko­
walskim. Kandydują 
jednak i inni, uczci· 
wi i solidni członko­
wie starej Rady, że 
wspomnimy choćby 
tow. Jaranowskiego, 
członka PPS, który 
slał zawsze na stra­
ży interesów robot· 
niczych i potrafił 
bronić słusznej spra­
wy nawet wtedy, 
gdy inni jego towa­

ciaka, i tow. Piekielnego - robotnika wykoń· 
czalni, ostatnio urzędnika aprowizacji; znają 
i tow. Merkiewicza - robotnika na wykon· 
czalni, i innych, starych i młodych działaczy, 
ludzi uczciwych i aktywnych, którym śmiało 
można zaufać sprawy robotnicze. 

:Nr 75 

ście kandydatów. Nie zawiodłyby one napew· 
no swych wyborców, gdylby weszły do no· 
wej Rady. 

Wielkie nadzieje z tą nową Radą wiąże 
i młodzież, stanowiąca poważ.ny odsetek za· 
logi fabrycznej. Kandydujący z ramienia 
ZWM młody tkacz, Stanisław Albinger, i ko· 
lega jego, również tkacz, Mirosław Wojna, 
widzą tyle bolączek swej braci młodzieżowej, 
że dla usunięcia ich trzeba będzie dużo wy· 
siłk.u i dobrej woli nie tylko młodocianych, 
lecz i -starszych radnych. A że młodsi są peł· 
ni zapału i dobrych chęci, zaś starsi towarzy· 
sze sprzyjają im i doceniają rolę młodzieży 
w fabryce i w życiu nowej Polski, moiemy 
więc mieć nadzieję, że i młodzież na swych 
radnych się nie zawiedzie. H. W. 

Grodzki, Szewczyk 
Kowalski i in„ dlacze· 
góż więc było żle. Nad 
tym się właśnie zasta· -

rzysze partyjni zajmowali odmienne stanowi· 
ska. 

Nie będąc dotych­
czas w Radzie, żywo 
interesowały się s.pra 
wami załogi i kobie­
ty, jak na przykład 
znana przodownicz­
ka pracy na kros­
nach, tow. Łakomni· 
eka, prządka - He· 
lena Lisieoka, robot­
nica skręcalni - Ma· 
ria Zalasik, rekor· 
dzistka na pakarni 
- tow. Bronisława 

Milińska, oraz Jani· 
na Skupińska, prząd· 
ka, młoda, zdolna 
i aktywna społccz· 

9'ino ai°'i6GQNiARR: 

nawiałam, gdy tow 
<etroclzki mimo woli 
wyjaśnił mi tajemni 
cę: 

- Ja· - opowiada 
mój rozmówca - za· 
łatwiałem sprawy 
związkowe: legityma· 

Figurują na liście i nowe nazwiska, nowe, 
lecz nie obce załodze PZPB Nr 3. Znają prze­
cież wszyscy tow. Czlapii1skiego, wieloletnie· 
go działacza robotniczego, który swą pracą 
i odnoszeniem się do ludzi daje żywy przy­
kład, jaki powinien być majster w Po.16ce Lu­
dowej; znają robotnicy i ślusarza, tow. Trze-

Broni.sława Łakomnicka nica. Słusznie pastą· 
piło fabryczne koło 

Ligi Kobiet, wystawiając te nazwiska na li· 

W środę, dnia 17 marca PREMIERA 
filmu produkcji francuskiej 

-•wm :ma• www ·----~~-~ •>• ....... __.......,.,.'";I' 

cje, składki itp„ zaró· Franc. Lewandowski 
wno dla robotników, N L!.Od 

~ e rJI 
jak i dla majstrów. Chad.z.iłem też ciągle po 
oddziałach, bylem przecie± iprzed wojną dele· 
gatem u „Wolfso.na", więc· wiem, jakie obo· 
wiązki ma radny. Ale mimo to wiele zrobić nie 
moglem. Do ważni<!jszych s.praw nie dopu­
szczano mnie. I tak samo innych towarzyszy. 

Oł„eość Unii komunikacy•nvch WZf9S':t l 3500 io 9000 ~<m 
Jak się dowiadujemy, rok bieżący w dz.ie nie tego zadania nie będiz:ie łatwe, bowiem i twie poznański:O, _na polu.dniu ~KS będzie 

dzinie Państwowej Komunikacji Samochodo- tabor zwiększył się zaledwie o 20 nowych I sięgał _po_ Zawiercie, w połnocne1 części do 
wej w Łodzi będzie obfitował w szereg za. wozów - autobusów pasażerskich. I Radomia i Włccławka. 
sadniczych zmian. Powiększenie długości linii komunikacyj- Nowa zajezdnia PKS-u przy rogu ulic Wól 

Sezon zimowy dobiega już do końca i nych pozostaje w ścisłym związku z przej- czańskiej i Skrupki jest w trakcb budowy 
przed PKS stoją nowe zadania. Dotychczas ściem PKS na inne zasady organizacyjne. Prawdopodobnie już za miesiąc jedna część 
długość linii komunikacyjnych PKS obejmo- PKS terenowo będzie się pokrywał obecnie będzie ukończona a na jesieni cała zajezdnia 
wała 3500 km. od maja br. długość linii zo-1 z DOKP Łódź. Znaczy to, że przejęta została stanie pod dachein.. Również bardzo ważnym 
staje powiększona do 9 tys. !(m. Wypelnie. wraz z całą obsługą stacJa Turek w wojewódz zagadnieniem jest budowa nowego dworca. 

Przewodniczący i je· 
go zastęuca załatwiali 
różne sprawy tylko 
między sobą, na boku. 
Nam lilie chcieli na· 
wet ipowiedzieć, o co 
chodzi. 

Ten systęm ,,kumo­
terski", system załat­
wiania spraw „na bo· 
ku", dał opłakane wy­
niki: tak zwane reszt· 
ki sprzedawano po ce­
nach w)rższych, niż 
naieżało, robotnicy o-

Od dz;s· s" ~ .. · edll!!J;e po 250 z';i, I kg teren pod budowę dworca. PKS dąży do tego I 
PKS. Niestety, nie został jeszcze wyznaczony 

a 6 a. ~ by rzbudować jeden dwor.z-ec centralny przy 
ul. Wigury, skąd rozchodziłyby się promien1-

f": eną rqb Spadają ście wszystkie linie autobusowe. Natomast 

Stanisław Albinger powiadają o „nieczy-
stych" historiach z wę­

glem, ze skórą, a nawet różne ,,nieścisłości" 
z okresu, gdy przydzielano jeszcze tzw. punk· 
ty. Sprzedaż resztek stała się ostatnią kroplą 
w kielichu. Historia ta oparła się aż o Komi­

. sję Specjalną i o prokuratora. Niektórzy pra· 
cownicy spółdzielni fabrycznej znaleźli się 
w konsekwencji w więzieniu, zaś Związki Za­
wodowe zawiesiły w ich funkcjach p~zewod· 
niczącego Rady i jego zastępcę. Do chwili wy· 

Helena Lisiecka 

boru nowej Rady, na 
stanowisko przewod· 
niczącego powołany 
został - przez Związki 
Zawodowe tow. Fran· 
ciszek Lewandowski. 
Nowy przewodniczący 
starej Rady jest w tym 
szczęśliwym położe· 
niu, że nie ma u „Ge­
yera" człowieka, któ· 
ryby śmiał powiedzieć 
o nim złe słowo. Sta· 
ry, przedwojenny dzia· 
łacz robotniczy i sta· 
ry „Geyerowiec", u· 
czestnik i aktywny or· 
ga.nizator strajków za 
czasów sanacji, nie 

wahał się prz~d wojną nagadać i majstrowi, 
i kierownikowi, gdy działa się krzywda robot· 
nikowi. Dziś towarzysz Lewandowski sam jest 
majstrem. Jako członek komitetu fabryczne· 
go PPR czuje on się odpowiedzialnym za 
wsz :stko, co się na przędzalni i w całych za· 
kład.ach dzieje. O zadaniach i obowiązkach 

Rady Zakładowej ma 
on zupełnie określone 
z'danie. 
- Motor·em Rady -
mówi tow. Lewandow­
i;ki - jest przewodni· 
czący. Do niego nale­
ży odpowiednio roz­
dzielać pracę między 
swych kolegów. Ale I 
nie wolno przewodni· , 
czącemu chodzić sa· 
memu z rękoma w 
1.;ieszeniach i myśleć, 
że. jest :przynajmniej 
..,rezydentem. Powi· 
nien interesować się 
i produkcją, i zarob· 

Stanislaw Piekielny kami robotniczymi, bo 
te rzeczy ściśle są ze 

sobą powiązane. Powinien interesować się każ­
dą bolączką robotnika. Trzeba żyć życiem za· 
łogi - to jest pierwsze i najwa·i:niejsze przy­
kazunie i dla przewodniczącego i dla każdego 
członka R11dv. 

Na7w'sko tow. Lewandowskiego figuruje na 
liście bndyrl~ tów i nil inrnwdopodobniej bę· 
dzH' on miilł moihwość wprowadzić swe po· 
glądy w czyn. 

Wiadome jest, jak wielką rolę w go· spadają dosłownie z tygodnia na tydzień, [Zarząd_ Miasta projektuje budowę kilku 
spodarstwie domowym odgrywają śledzie co jest szczególnie ważne w okresie I dworcow. 
i ryby. prz.edświątecznym, kiedy to skrzęt- W każdym razie Zarząd PKS dąży w roku 

z zadowoleniem więc notu1·emy wiado· . · d b'. "ł · 1 bieżącym, jak i w latach poprzednich, do jesz ne gospodyme starają się oz o 1c sto wie 'k l mość, że Ministerstwo Aprowizac1'i poleci· 1 cze większego usprawnienia konium .acji kopostny jeśli nie karpiem, to w każdym ra · _, b ., kal i · '· Io Centrali Rybnej ~ „Spodem" sprzedaż ruchu, uo uuowy pocze .. < n 1 r,as na WSZY11 
śledzi norweskich na wolnym rynku po 250 zie przystępnym w cenie a doskonałym tkich swych staciach. Jednocześnie w roku 
złotych za kg. Od dzisiaj we wszystkich w smaku - dor5zem. Jeżeli chodzi o te bieżą-::ym mają zostać wycofane z obiegu _do 
sklepach, a przede wszystkim w sklepach ostatnie, również ich cena została obniżona ty.c:hczasov.'e prowizoryczne samochody cię-
Centrali Rybnej, ukażą się już w znaczne/ o 20 zł na kg. ia:rowe i zastąpione przez nowy tabor. 
i/ości śledzie według powyższych cen. Do· Przewidziane hurtowe ceny świąteczne Miejmy nadzieję, że pomimo wielkich trud 
tychczas -cena śledzi wynosiła 60 złotych będą się wahać w następujących granicach: naści PKS z sukcesem wypełni swe !l.adania 
za sztukę, co ·wy,padało około 450 złotych karp - 230-245 zł, sandacz - 220-240 zł, na rok hieżący i zapewni ludności wojewódz 
za 1 kg. szczupak - 150-160 zł. Zapa.sów ryb po· twa łódzkiego sprawną i szybl<ą komuni.kac)ę 

Jeśli chodzi o ryby, to rynek wskazuje siada Łódż dużo i nie ma żadnych obaw, (m.z.ł 
wybitne tendencje zniżkowe. Ceny ryb aby ich zabrakło w okresie świąt. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 166,B proc.) 1 Halina Sobieraj (157,4 proc.). 
na 8 krosnach wysunę!a się na czoło Ire- Kazimierz Baraniecki uzyskał 157 proc. 
na Ziółkowska. (185,S proc.). Drugie miej- osiągnęła Genowefa Zwolińsk..~ 183 proc. 
sce zajęła r.iarta ~fajer (185,2 proc.). Leo- -a Władysława Tomczak 163 proc. Zespół 
kadia Franciszkowska osiągnęła• na 6 kro- I Banaszczyka (156 proc.) wyprzedził zespól 
snach 173.2 proc.), Stanisława Baranowska Człapińskiego (143 proc.). Zespół Janasika 
162,B proc. W prędzalni (3 strony) wyró- (132 proc.) uległ zespołowi Osieckiego (133 
niły się: Marcjanna Janiak (178 proc.) i proc.). Zespół Buchnera (123 proc.) wy-
Wanda Go.kimińska (167 proc.). sunął się przed zespół Bociana (119,5 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina W PZPB Nr 4 wyróżniły się: Zofia Klisz. 
Zych osiągnęła na 8 krosnach 15'3,8 ·proc. ko (187 proc.) i EI:bieta Szulc (160,8 proc.). 
Karol Śniady na 6 krosnach uzyskał 164,7 Andrzej Wojtaszek osiągnął 145,5 proc. 
proc. Na cz·vórkach wyróżniły się: Stani- W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
sława Bujnowicz (169,8 proc.), Józefa Ba- wysunęła się na czoło Antonina Rumowicz 
rańska (163.9 proc.) i Kunegunda Cieślak (149.2 proc.). Stanisława Frątczak uzyska­
(153,1 proc.). ła 145.3 proc., Stanisława Szydłowska 144 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach proc., a Genowefa Olejniczak 142,6 proc. 
pierwsze miejsce zajął Stefan Pałczyński W tkalni na 6 krosnach osiągnęła Zofia 
(183 proc.). Genowefa Osendowska osią- Pietraszek 163,1 proc., Wiktoria Matuszew­
gnęła 157,4 proc., Anna Ramus 149,3 proc., ska 161,4 proc. Maria Rajska na 4 kro­
Józefa Krzyżaniak 146,3 proc., Jadwiga snach uzyskała 163.2 proc., Maria Robert 
Lakomiak 145,7 proc., Genowefa Korze- 153.6 proc., a Daniela Mirowska 150,1 proc. 
niowska 139,2 proc. i Florentyna Wier- W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) osią-

\V~1«u,r:r6fyii~ ~~z~iaży „Sp@ł~~i" 
1 ~-kretni zr11rfr·z'1'a crodu!tcią 

p c~ r r„ rotfl 
W Łodzi przy ul. Żeromskiego mieści się 

wytwórnia odzieży „Społem". Jest to placów 
ka wytwórcza, która w okresie 2 i pół lat 
wego istnienia została poważ.nie rozbudowana 
Zaczęło się skromnie. Z końcem 45 ~oku uru· 
chomiono 28 maszyn. Początkowo produk:::.ja 
była obliczona tylko na pokrycie izapotrzebo­
wania wewnętrznego ;,Społem", na odzież 

I 
ochronną dla pracowników. Stopniowo przy· 
bywało maszyn, zwiększała się ilość zatmd 
nionych. Dziś pracuje tu już 150 osób, praca 
odbywa się systemem taśmowym. W wielkiej 

j hali terkocze kilkadziesiąt maszyn, powstaj,ą 
I tu płasze1ze biurowe, fartuchy, kombinezony 
• 

1 
'.td. Obok odzieży ochronnej, przezna:zone;j 
dla pracowników biurowy-::11. fnbrycznv1.;1, ob 
sługi sklepów, pielęgniarek, Wytwórnia ,.Spa· 
łem" produkuje bieliznę pościelową i garni­
tury męskie. Ten ostatni rodzaj konfekcji 

I obliczony jest głównie na odbiąrcę wiejskie 
go. Unowocześnienie i całkowite zautomaty· 
zowanie produkcji: zastosowanie elektrycz­

' nych nożyc wpłynęło na uwielokrotnienie 
zdolności wytwórczej pracowni „Społem". War 
tość wyprodukowanej odizieży w roku 1947 
wzrosła w stosunku do roku 1946 - dziesię 
:iokrotnie i zamyka się cyfrą ponad 115 
milionów złotych. ' 

szeń 135,3 proc. Stanisława Kocjasz (4 kro- gnęła Stefania Wilińska 174,7 proc. Zy- Przed ot!Vo' l"'O~"' sk;m 
sna) uzyskała 133,B proc.. Zespół Kible- gmunt Skaliński uzyskał 173,6 proc. W ~ U ~li 
ra (111.B proc.) wyprzedził zespół Engla przędzalni (3 strony) uzyskał Zygmunt To- k~nł<ursem świ~tl~ cowym 
(104,9 proc.). renc 153,6 proc. Kornelia Nowak osiąngę-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) ła 148.9 proc. ' Powiatowe eliminacie zespołów 
wyróżniły si<;: Franciszka Nolbrzak (152,3 W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) ł W lOdZ! 
proc.) i Anastazja Kozłowska (147.7 proc.). wyróżniły się: Antonina Chruścińska (156,7 W związku z mającym się odbyć ogólna· 
Helena Joachimiak (4 strony) osiągnęła proc.) i Zofia Kubiak (146.3 proc.). W tkal- I po Isk im konkursem świetlicowym, roz,poczęły 
151,2 proc., Genowefa Smulik 150 proc.. ni na 6 krosnach wysunęła się na czoło się w Łodzi od ubiegłej soboty powiatowe eli· 
~tanisława Włodawska 146,3 proc., a Maria Feliksa Pakulska (159,2 proc.). Stanisław minacje teatralnyc/i zespołów robotniazych. 
Stelmaszczyk 143.5 proc. W tkalni na 6 Kubik osiągnął 157,9 proc., a Józef Za- Eliminacje odbywają się w świetlicy PZPB 
'uosnach pierwsze miejsce zajęła Maria l.;:rzewski 156,5 proc. Sabina Glink uzy- Nr 1 i dotychczas objęły m. inn. następujące 
Skabiak (182,2 proc.). Bronisław Ciuła osią ~kala 153.9 proc„ Władysława Krzemień sztuki: montaż pt. „Nowa Polska", „Nawróco-
~nął 160.6 proc., a Irena Drzewiecka uzy- 1 53 proc. ny" - przeróbka utworu Bolesława Prusa, 
~kala 159.4 proc. Wśród tkaczek pr<>cują- w PZPB Nr 16 w przedzalni (-4 strony) „Walka o nowego człowieka", „Dobrześ zro-
cych na 4 krosnach wyróżniły się: Hele· i ·"j'różniły się: l\faria Wdowczak 054 proc.), Ml". Sztuki te wystawiło 6 zakładów przemy. 
na Phchta (171 proc.), Irena Kucharski> Julia Górczak (151 proc.) i Zofia Florek slowych, a mianowicie: PZPW Nr 6, Ośrodek 

Konfekcyjny Nr 1, PZPB - Pabianice oraz 
W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach (147 proc.). . ,,•rkow>:kie huty szkła, „Kara" i „Hortensja''. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! Elim~atje pohwają do ~a 19 ~ 



Nr 75 

Kronika m. 

komu w;nszuJemy 
Sroda, l 7 marca 1948 r. 
Dzi ~ · Jana i Gertrudy. 

Telefony 
Pow r<om. MO. - Nr 22 
M1eiski Posterunek MO. - Nr 3a 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Pr<:>zydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Mia"la Kutna - Nr 3tl 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd R<:>palriacyjny - Nr 86 

Pow Zakład Elektryczny - Nr 3~ 
Pow Zakl. Ub Wz. ul: Narut. 20. teł. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
~omunalna Kasa Oszczędności Nr 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital .Powiatowy - Nr 20 
Uhezpi<'czalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 

GL O i 
,.. . 

Str. f 

L y_ch 
Walny ziazd członków te1 pożvtecznei orRitnizac11 wfe·sk:e; 

W dniu 14 b. m. obradował w Warszawie 
Walny Zjazd członków zreorganizowanego 
Towarzystwa Uniwersytetów Ludowych, 
w skład którego weszły organizacie i in­
stytucje oświatowo-kulturalne i wycho­
wawcze, pracujące na wsi. 

nym. Obecnie w Polsce czynnych jest 69 I tetów wyty1.>o,vano w 212 powiatach odpo­
uniwersytetów ludowych, a 23 znajduje się wiednie ośrodki. 
w stadju.m organiza.cji. Uniwers:v:ety .Pr~e- W dyskusji wskazywano na pożyteczne 
prowadziły 191 normalnych kursow p1ęc10- osiągnięcia Uniwersytetów Ludowych w 
miesięcmych oraz zorganizowały wiele kur okresie przcdwoiennym i poddano rzeczo­
sów krótkotrwałvch, poświęconych zagad- wei krvtvce błędy naejawione w okresie 
nieniom specjalnym. iak spółdzielczość, bu pracy powojennej. Wskazvwano na koniecz 
downictwo wiejskie, szkolenie wychowaw- ność wyciącrnięciu wnioskfw i poł.1i<1zania 
czyń do dziecińców i przedszkoli i t. p. pracv Uni\>.~ersytetów z życiem wsi i ży­

Celem stworzenia pełnej sieci uniwersy- ciem· narodu. Wskazywano również na po­
~---~ ·~--~~..-.... -.-.._~-----~------~....,......,~- trzebę spccjdlizacii uniwersvtctów, aby 

Sprawozdania z prac zarządu TUL zło­
żyli ob. ob. Popławski i Olszewski. W spra· 
wozdaniach podkreślono żywy rozwój uni­
wersytetów ludowych w okresie powojen-

Nowe transporty Zrabowanego m·1en·1a ~~~~~~c;1eiui~~~~~l~gl~~:~ ;~~:;~~~.l~i;: 
łecznym dostateczną wiedzt; fachową. 

Następnie czlonek Sekretariatu Naczel· 
... hod z H1·em"ec j Austr1·1· do P1•lski nego PSL red. Schaver zreferował nowy fl3HC zą u statut TUL uwz11lędniając.v nowe wymaga-

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
Biuro Rewindykacji i Odszkodowań 
Wojennych prowadząc nieprzerwanie 
prace w poszukiwaniu zrabowanego mie 
nia w strefach okupacyjnych w Niem­
czech i w Austrii. odnalazło, przygoto­
wało do transportu, a częściowo już 
sprowadziło do kraju następujące ilości 
zrabowanych przez Niemców przedmio­
tów: 

W Niemczech odnaleziono również i nia w Jziedzinie treści i form organizacyj­
przygotowano do transportu 40 różnych nvch. Statut został jednoi:;łośnie przyjęty. 
maszyn nieznanych właścicieli, w tym Według statutu, celem Towarzystwa jest 
10 obrabiarek. Ponadto już nadeszło, współdziałan·c w rozwoiu kultul'y narodo· 

wei przez włąc?::mit- społe~zeństwa wiej­bądź też znajduje się W drodze l? obra- skiego, oraz twórczych wartości jego rodzi-
biarek, 6 transformatorów, 876 kotłów mej kt.tltury cło wsiystkich dzi dzin życia 
do generatorów i 5 pras hydraulicznych kulturalnego narodu. Statut podkreśla ko­
jak również 3 wagony maszyn i urzą- niccmuść opracowania naukowego świato· 
dzeń dla fabryk „Piastów" i „Wolbrom" poglądu chłopów. W pracy owe; TUL bę­

z Austrii nadeszło 12 wagonów ma- dzic współdziałał ze Związkiem Samopo-
. d , dl f U · " mocv Chłopskiej, ZNP, TUR·cm, ZWM, 

szyn 1 urzą zen a irmy „ mon w „Wici", oraz organizacjami kulturalnymi 
Gdyni oraz 15 wagonów maszyn i urzą\ kl~sy robotnicze;. Działalność TUL-u · bę­
dzeń dla Zakładów Ostrowieckich i Fa· dz1e skoordynowana z pracami kulturalno­

Rozpoczqto transport 270 wagonów 
maszyn i urządzeó Fahrvki Koronek w 
f{aliszu. Zakłady Starachowickie otrzy­
mały 32 wagony maszyn i urządzeń, 
Zakłady Ostrowieckie - 26 wagonów bryki Parowozów. oświatowymi mini~terstw: Kultury i Sr.tu· 

ki, Oświaty oraz Rolnictwa i Reform Rol­
nych, a t a kże z działalnością Samorządu 
Terytorialnego. 

maszyn i urządzei'1, Fabryka Parowo- Biuro sprowadza również do kraju 
zów - 12 wagonów maszyn i urządzeń, mienie polskie ·wywiezione orzez Niem 
1 wagon maszyn włókienniczych dla ców do Czechosłowacji. Oprócz al{t sze­
Fabrvki ,.Horol'h" w Łodzi oraz pełne regu instytucji sprowadzono wielka 36-
tnząrhenie '"arsztatów Gimnazjum Me I walcową maszynę dla Zakładów Prze-
--hankzncgo w Pabianicach. mysłu Bawełnianego w Zawierciu. 

Ap!P1'a Sukc. H Walenia - Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińi•k~ej - Nr !'i2 
~ogotowie Sani! arn<' PCK - tel 90. 
... ~ma„~~1M1lm!ll!Dl„.,.._„„„1111111;m:1a11u ............ sa:m::l!l!f0"!2llillm..,„11Ew~•~ns.11111C&1eameamemmm1„m11„ ... „„„„„„„._„.__.„„ ... 

W dalszym ciągu obrad Zjazd wyłonił 
nowe władze centralne zgodnie z przyję­
tym statutem. Do Naczelnej Rady Społecz· 
nei wybrano wybitnych działaczy politycz 
nych, społecznych i kulturalnych. Między 
innymi do Rady weszli: Marszałek Sejmu 
Kowal!'ki, prezes SL - Baranowski, pre­
zes PSL - Niećko, sekr. generalny SL wi­
cepremier Korzycki, sekretarz naczelny sr; 

o 
z dniem 21 lutego br. weszło w życie 

rozp:::irzątlzeni.e Ministra Przemysłu i 
Handlu n nowej liście r7.emiosł. 

P.ozrur/.ądzenie to zmienia dotychcza~ 
t'bowi<J.zującą listę rzemiosł, zawartą 
w art. 142 Prawa Przemysłowego m.in. 
przez zaliczenie niektórych przemysłów 
t. 7.W. wolnych do rzemiosła oraz przez 
wprowadzenie podziału na pewne spe­
cjalności. Np. młynarstwo, tlot~chczas 
przemysł wolny, stało się obecni~ rze­
miosłem. Tak samo - parasolmctwo. 
drukarstwo i inne. 

Nowa struktura rzemiosła ma na ce­
lu przez wprowadzenie wiqkszej spe­
cjalizacji podniesienie jak?śc.i prod,uk­
cji rzemieślniczej i umożliwia skroce­
n'ie czasu nauki rzemiosła. 
Według nowej listy istnieją u nas 82 

nrzemysły zaliczone do rzemiosła, z 
których prawie każdy rozpada się na 
kilka specjalności. 

Osobna grupę stanowi 5 t. zw. rze­
miosł koncesjonowanych mianowicie: 
kominiarstwo,· wyrób broni i amunicji, 
instalacje wodociągowe i kanalizacyjne, 
instalacje gazowe oraz instalacje elek-
tryczne. . 

Nowa lista rzemiosł nie wprowadza 
7adnyc h zmian w trybie uzyskiwania 
zezwoleń na prowadzenie rzemiosł kon­
sjonowanych. Według nowej listy nie­
które rzemiosła, wymienione w art. 142 

• • ze si 
Prawa Przemysłowego jako rzemiosła 
samoistne, weszły obecnie do listy jako 
specjalności innych rzemiosł. Np. gor-
8eciarstwo - dawniej osobne rzemio­
sło - stanowi obecnie specjalność bie­
liźniarstwa, pcru!rnrstwo - specjalność 
fryzjerstwa, szmuklerstwo - hafciar­
stwa i t. p. 

Mistrzowie, którzy uzyskali dyplomy 
przed datą wejścia w życie nowej listy, 
mogą kształcić uczniów tylko w tych 
specjalnościach, które dotychczas wcho 
dziły w zakres ich zawodu. Np. dotych­
czas farbiarz zajmował się tylko farbo­
waniem i chemicznym czyszczeniem o­
dzieży. Obecnie farbiarstwo obejmuje 
również farbowanie przędzy i tkanin. 

Zatem mistrz farbiarski wykonywać mo - Banach, min. Dąb-Kocioł. min. Dybow· 
że nadal wszystko to, co wchodzi. w za- ski i inni. 
kres farbiarstwa. natomiast nie wolno Zamykając obrady poseł Wycech stwier­
mu szkolić uczniów w specjalności far- dzil, że przez uchwalenie nowego statutu i 
bowania przędzy i tkanin. Chcąc to u- wybór nowych władz TUL rozpoczął no­
czynić, mu. si uzyskać także z tej spe.cjal 

1 
wv okres P.racy. 

ności dyplom mistrzowski. Obojętne airimlUl':'lm.11m _ _,.._.._ ____ •·---

jest pn': : ·.'m, gdzie się jej nauczył. I Ceny ogtosleń 
Przy egzaminach czelądniczych lub w GŁOSTE KUTNOWSKTM 

mistrzowskich z obranego rzemiosła; za tekstem NPkr. Drobne 
zdający ma prawo wybrać sobie niektó do 70 mm 

30 re lub złożyć egzamin ze wszyst- od 
71

_
120 

mm 25 

kich specjalności wchodzących obec- 45 40 
nie w zakres danego rzemiosła. Dla zda od 121 - 200 rn~ 60 !'i5 
,iącego również nie jest koilieczne prze- od 201-300 mm 75 65 
prowadzanie dowodu, gdzie i kiedy na- Powyżej 300 mrn 90 85 
uczył się specjalności. 

2~ z! za 'WJ 

raz Poszuk 
pracy 15 zł 

za wyraz 

~--~--------------------------------------------------1' o Ił J Z 

• r y z r er e 
skazany na karę • • • sm1erc1 

W dn.iu wczorar;;zym. o godz. 15-ej. ;I O godz. 16,15 wśród grobowej ciszy 
zaczęły nadciągać przed gmach Sądu na padły pierwsze słowa przewodniczącego 
ulicy Piekarskiej, tJumy publiczności. I Sądu: .,W imieniu Rze<'zypospolitej Pol­
pragnące usłyszeć wyrok ·na hit}erow- sldej skazuje się byłego zastępcę szefa 
skiego zbrodniarza - Nolltego. gestapo w Kaliszu Heinricha Nolltego: 

Złóż na Pomoc Zimowq 

1) za przynależność do zbrodniczej 
organizacji gestapo na dożywotnie 
wi~zicnie; 

2) Za udział w masowych morder­
twach - na karę śmierci; 

3) za katowanie aresztowanych - na 
karę śmierci; 

ll-1111-llll-5111111-11!1-llll-1111-1111-llll~llll-llll--1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-1111111111911 4) za upadlanie ludzi przez wciąga­
nie ich cło akcji szpiclowskiej - kara 
śmierci. Łącznie za wszystkie przestęp­
stwa na karę śmierci i pozbawienie 
praw honorowych na zawsze. Przygody 

Jasia 
Wien i o-ie rv 
11111111111111111111111łf11111111111111111111111 

D - 018457 

Co za tępy nóż! Daj pan inny I Ten będzie ostry! Ostry! Przeciąłem 
talerz I stół! 

Po zapoznaniu się skazanego z treścią 
wyroku Nollte stracił dotychczasowy 
spokój. Krwawy i bezlitosn:v morderca 
tysięcy niewinnych ofiar załamał się w 
obliczu grożącej mu śmierci. 
M • 
Wiadomośc z ZSRR. 
W ·Związku Radzi eckim istnieje oonad 105 

l
• ty;;ięcy miejskich l w!ejsklcb Klubów I Do· 
. mow Kultury W len;gradzkim Paldcu Kultury 

im. Maksyma Gorkiego w ciąg•J roku ubiegłe 
go wygłoszono przeszło dwieście "'·vkłarlów na 
najrozmaitsze tematy, 

----------------------------------------------------------~-------------- -------------------------------------------~ ----Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. l\.o mitet Redakcyjnv qed . i Adm. Lńrlz . !'1 .1tr Iłowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna t 72-Jl. 
Dzial ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel llJ-50. h.onto PKO Vll-1505. Z~. Graf. RSW ,,Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk o.l?łoszeń. 



Str, ff GLOS J.llr '15 

Z żqcia Partii I Ze aportu 

:s:~R::::iANIE PPll I PPR N h I . . r o d u k ci· . 
=::~~~~1·::.:·~~.:~ a rowerac po s 1e1 p 1 :::=: ;;,10:,:r::. ~:n!:;~ .... ~ pojadą kolarze na wyścigu RSW „Prasa„ - Warsz~wa-Praga i Praga-Warsiawa 
zdobycmch aoojalnyeh w Police m6wł6 bti- Mila „niespodzian-1 Jesteśmy przekonani, że wysoka jakość ro- treningowym, organizowanym przez Polski 
dzie tow. A. Netzel. ka" jaką szykowała werów produkowanych w polskich :fabrykach Związek Kolarski na Dolnym Sląsku. Obóz 

Dyrekcja Przemysłu nie ustępująca produkcji zagranicznej, cal- ten powinien odpowiednio przygotować za-
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ SRODMIEJ- k 1 k . . 1 . . h wodniko'w do tak powaz·nego wys'c1·gu, J"ak1· SKJEJ-LEWEJ! Motocyzacyjnego o a ow1c1e zaspo rn1 wymagania naszyc spor-

D „ rzom polskim, mają- towców na trudnej i ciężkiej trasie wyścigu czeka ich 1-go maja. 
zis 0 godz. 16·teJ w lokalu własnym przy ć k 1 ki · · t 1. · · · d Do obozu zostali" wyznaczeni· z Łodzi··. Pi"e-l ołu cym uczestniczy w o ars ego 1 mewą p 1w1e przyczyni su: o 

u· P t1ci dniowej SU odbędzie się odprawa wyścigu warszawa_ zwycięstwa polskich kolarzy." traszewski, Sałyga, Grzelak, Stolarczyk, Czyż, 
wszys ,,..eh kół ródmlejsk.iej-Lewej Spra- z . d k 1 ·u ś . D k .. p w~Jc1·ecbowski i ,,.,abrych. b Praga - Warszawa naJąC os ona e moz wo c1 yre CJl rze- ~ u 
wy ardzo ważne. Obecno§ć obowłl\zkowa. _ stała się faktem mysłu Motocyzacyjnego i współudział najlep- Czechosłowacja mobilizuje najlepszych swo-
ODpRAWA, SEKRETARZY RUDY PABIA- dokonanym. Oto treść szych fachowców w dziedzinie produkcji „sta- ich kolarzy. Prawdopodobnie udział w wy-
NICKIEJ listu, jaki otrzymała !owych rumaków" - jesteśmy pewni, że wy- ścigu weźmie Rozwoda, zawodnik któcy przez 

Dzli o godz. 17-tej w lokalu własnym przy redakcja „Głosu Lu- produkowane rowery zadowolą najbardziej pewien czas przebywał we Francji, gdzie star-
ul. Sopockiej 5 odbędzie się zebranie sekre- du'' od Dyrekcji Prze wybrednych kolarzy. tował jako zawodowiec. Obecnie Rozwoda 
tarzy wszystkich kół PPR Rudy PabłanlckieJ. mysłu Motoryzacyj- Na brak sprzętu więc zawodnicy polscy w jest reaktywowany w prawach amatorskich. 
ZEBRANIA KOŁ PPR nego: tym wyścigu narzekać nie będą. Dętek rów- Nie znamy jeszcze nazwisk 20-tu kolarzy 

w dniu dzisiejszym odbędą się zebrania .,Dyrekcja Przemy- nież im nie zabraknie. Należy tylko sobie włoskich. Będziemy mogli je podać w dniach 
kół w następujących fabrykach 1 lnstytu- slu Motocyzacyjnego, życzyć, aby nie zabrakło im siły, wytrwa-, najbliższych. Może nazwiska te „coś" nam 
cjach: pragnąc przyjść z po- łości i ambicji. powiedzą. Uważamy bowiem, że Włosi będą 

Pietraszewski (Łódź) mocą zawodnikom Bardzo dużo obiecujemy sobie po obozie najgroźniejszymi przeciwnikami. 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 7-ej rano Straż Przemysłowa PZPB 
w Rudzie Pabianickiej - zmiana I i II. O 
godz. 16-tej posiedzenie egz. kom. Fabr. od­
działu III. O godz. 13-tej odprawa dziesięt­
ników oddziału III. O godz. 14-tej 15 kom. 
MO. 

WIDZEW 
O godz. 8-mej rano Straż Przemysłowa PZ 

PB Nr 16. O godz. 16-łej pracownicy biura 
PZPB Nr 16. 

WIMA 
O godz. 16-tej koło prelegentów oraz 

oddziału budowlanego, 

GO RNA 

koło 

O godz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana I, PZPB 
Nr '7 - zmiana I, PZPJ i G Nr 8 - zmiana I. 
O godz. 16-tej PZPJ i G Nr 8 - zmiana dzien­
na, młyn „Korona", PZWS - drukarnia, CT 
- składnica Nr 6. 

GORNA-PRAWA 
O godz. 16-tej Warsztaty 

godz. 13,30 PZPB Nr S. O 
bryk'a Tasiem i Wstążek. 

GÓRNA-LEWA 

Mechaniczne. O 
godz. 15-tej Fa-

O godz. 16-ej Zjedn. Przem. Opt. O godz. 
15,30 f. „Bauer". O godz. 14-tej PZPW Nr 3. 
O godz. 16-tej „Społem". 

SRóDMIESCIE 
O godz. 15,30 f. „Kublik". O godz. 17-tej 

Dyr. Włók. Łykowych, ŁK. PPR. O godz. 
16-tej CZPWł., Dyr. Lasów Państwowych. O 
godz. 14-tej Szkoła Prawnicza. O rodz. 15-teJ 
Okr. Insp. Ochr. Skarb. , 

SRóDMIESCIE-LEWA 
O godz. 16-teJ f. „Szrejer", „Wierzbowian­

ka". O godz. 15-tej f. „Paged". 

SRóDMIESCIE-PRAWA 
O godz. 17-tej f, „Geopert". O godz. 14-tej 

„Kartonaże" - zmiana II, „'.Eisert i Schweic­
kert" - zmiana. ranna, zebran„, dzie~iętni­
ków Ośrodka Konf, Nr 4. O godz. 16-tej -
zmiana dzierula f. „Eisert-Schweickert", „Hi­
giena". O godz. 13,30 PZPB i W Nr 22 -
zmiana I. O godz. 15-tej Urząd Zatrudnienia, 
PKP - drogowy i ogólny. O godz. 16,SO CT 
- Wydział Gospodarczy. O godz. 16-teJ f. 
„Fial". 

STAROMIEJSKA 
O go.dz. 15,30 f. „Miler i Banks", PZPB Nr 2 

- wykończalnia Koło Il. O godz. 17-tej ze­
branie komitetu PSS. O godz. 16-tej Fabryka 
Nr 39 - oddziału 4. CT składnica Nr 2. O 
godz. 13,30 Fabryka Nr 33 - oddziału 4. O 
godz. 15-tej PZPB Nr 2 - wykończalnia Il i 
III zmiana. O godz. 8-mej rano PZPB Straż 
Przemysłowa i Ogniowa. 

BAŁUTY 
O godz. 16-tej PZPJ i G Nr 8 - biuro i ruch. 

CZPS. O godz. 18-tej Dom Dziecka. 

Z AZWM „ZYCIE" 

UWAGA! CZŁONKOWIE SEKCJI HUMANI­
STYCZNYCH 

AZWM „Życie" I ZNMS dnia 17. III. (śro­
da) o godz. 20-tej w sali ćwiczeń historycz­
nych przy ul. Lindleya 3 pokój nr 16, odbędzie 
się wspólne zebranie obu sekcji. W progra­
mie prelekcja d-ra W. Kuli na. temat .,Obecny 
kryzys gospodarczy Anglii". 
Obecność wszystkich członków obu sekcji 

obowiązkowa, goście mile widziani. 

UWAGA, SŁUCHACZE 6-go DZIELNICOWE­
GO KURSU PARTYJNEGO GRUP A 

Komitet Łódzki, Wydział Propagandy za­
wiadamia. że dziś, we wtorek, 16-go marca 
o godz. 17-tej odbędzie się wykład ~. t. „u­
stroje społeczne" (część I). Wykładają na 
dzielnicach: Bałuty - tow. Opuchlik; Staro­
miejska - tow. Kurczowa; Sródmieście -
tow. Wojnicki; Sródmiejska-Prawa - tow. 
Wnuk; ~ród:miejska-Lewa - tow. Jagodziński; 
Górna - tow. Kurowski; Górna-Prawa -
tow. Szwarc: G6rna-Lewa - tow_ Hajdrych; 
Widzew - tow. Bryniarski; Ruda - tow. 
!{opacki. 

jeden z faworytów polskim, wyznacza- ~ ~ - -

wyścigu. ~~;e;,0 :;:~iun~: Publi zno Poznania 
larskiego na t:r;asie Warszawa-Praga-War­
szawa, organizowanego w dniach 1-9 maja 
br. - deklaruje 10 kompletnych rowerów dla 

ohlasf(uje pię§ciarzq „Tęczą" 

2-ch reprezentacyjnych zespołów Polski. , . 
Rowery te, wykonane całkowicie w Zakła- 1 

dach Rowerowych Dyrekcji Przemysłu Moto- I 
cyzacyjncgo, oddane zostaną do Waszej dy- I 
spozycji, celem rozprowadzenia ich wśród za­
wodników wyznaczonych do reprezentacji 
państwowej. 

Wizyta pięścia,rzy ,,Tę­
czy" w Poznaniu zakoń­
czyła się ich porażką -

Zrywianki w repr ezentacii 
Polski 

S1kład Poliski: na międzY1Państwowy meicz ' 
CSR - Polska w koszykówce, który odbę­
dzie się w WariSzawie 28 bm., został jurż usta­
lony przez PZPR. Z łodzianek weszły do re­
prezentacji: Głażewska, J.aźnicka, Gruszczyń­
ska i Janicka - wszystkie ze Z.rywu. 

Grymin (Tę.cza) 
.zwycięzca Jareckiego 

j-ak wczoTaj donosili· 
śmy - 5:1'1. W ipew­

nej mierze porażkę tę 
oslodziło im Ili.ie tylko 
życzliwe, ale nawet ser­
d€cm.e pnyjęde, jakie 
zgotowała im publicz· 
ność Poznania, dając 
dowód 6W€go wyrobie· 
nia 1S1portowsgo. ósem· 
ka „Tęczy" była żywo 
oklaskiwaina podczas 
prezentacji na <ingu. 
Wyniki teclmiczne walk 
(na pierwszym miejscu 
łodzianie): 

-----------------=-------~--------------~------------------------------
Czarnecki przegrywa we Wrocławiu 

Zryw ł6d:zki remisuie z wrocławskim 8:8 
W niedzielę ósemka. pięściarska łódzkiego 

„Zrywu" bawiła we Wrocławiu, gdzie roze­
grała towarzyskie spotkanie ze „Zcywem" 
wrocławskim. Spotkanie to zakof1czylo się 
wynikiem remisowym 8:8. Należy zaznaczyć, 
że ł-Odzianie wystąpili _w składzie mocno osła­
bionym. 

Dużą "niespodzianką tego spotkania jest po­
rażka Czarneckiego, któcy przegrał na punk­
ty z Kaflowskim. 

Wy;;_iki walk były następujące: 

W wadze muszej Prespel (Ł) pokonał na 
punkty Salima, w wadze koguciej I Czarnec­
ki (Ł) przegrał na punkty z Kaflowskim, w 
koguciej II Konecki (Ł) zmusił do poddania 
się już w I rundzie Łukowskiego, w wadze 
piórkowej Ławniczek (Ł) przegrał z Kuflem, 
w wadze lekkiej Krawczyk (Ł) pokonał Bara­
na, w wadze półśredniej Przepiórka (Ł) prze­
grał z Gudzewiczem, w wadze średniej 
„Zryw" łódzki oddał punkty v. o. w wadze 
zaś półciężkiej Wojnowsk\ (Ł) pokonał na 

I punkty Krawczyka. 

ZEBRANIE KOŁA ŁÓDZKIEGO ZWlIĄZKU UW AGA, B.UDOWLANII 
BIBLIOTEKARZY I ARCHIW. POLSKICH ~ . ~wiązek Zawodowy Robotników i ~racow· 

W środę 17 bm. o godz. 18-tej w lokalu Ar- ~1kow Przemysłu Bu.dowlaneg.o, Cera~1czm.ego 
chiwum Miejskiego (PJ. Wolności 1) odbędzie 1 ipokrew.nych za:vodow zwołuje w dni~ 16. _III. 
&lę miesięczna konferencja. Na porządku dzien· ~r. o godz. 16-tei w lokalu C~ntraJ·neJ Sw1et· 
nym referaty kol. kol. t) Maria Michalecka - hcy przy ul. Nawrot 23 zebi;ame Rad Zakłado· 
25 lat jstnienia bibliotek dziecięcych w Łodzi; wycli i ·deleg~~ów. ~e względu na ważność 
2) Maria Dembowska - Przysposobienie biblio- spraw· obecnosc obowiązkowa. 
teczne młodzieży szkolnej. WALNE ZEBRANIE 

ODCZYT PROF. UŁASZYNA „ Dnia 20 marca 1948 roku w gmachu Gim-
nazjum Miejskiego ul. Sienikewi-:.za · 46 <> go 
dzinie 13,30 w pierwszym i o godzinie 14-ej 
w dtugim terminie odbędzie , się Doroczne 
Wa1ne Zebranie Cdonków Towarzystwa. Ko­
lcmii ! Półkolonii w Łodzi, na które uprzej­
mie zapraszamy. Walne zebranie w drugim 
terminie jest prawomocne bez względu na 
ilość obecnych człon'ków (§ 23 statutu TKP) 

Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 
ureądza we wtorek dnia 16.III rb. o godzinie 
18-ej w !okolu przy ul. Lindleya 3 sala 22 
odczyt prof. dr. H. Ułaszyna pt. „Z dziedziny 
poprawności językowej'' 

ODCZYT 
W Klu"bie Spoleczno-Litera·.:klim .,WD.eś" 

Piotrkowska 133, II piętro, odbędzie się we 
wtorek, dnia 16 marca o godzinie 20-ej od· 
czyt Aliny Nofer pt. Proza Brandysa i Dy­
gata". 

ODCZYT Dra Inż. KONORSKIEGO 
Dnia 17-go marca o godzinie 19-ej w lo­

kalu przy ul. Piotrikowskiej Nr 102, Prof. dr 
inż. Bolesława Konorski wygłosi odczyt pt. 
„Ruch malej racjonalizacji w Przemyśle Włó 
kiennic:Eym". 

Do Redakcji 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

w Łodzi 

,ROCZNICA WIOSNY LUDOW NA WAR­
SZTACIE PRACY NAUCZYCIELA" 

We wtorek dnia 16 marca rb. o godzinie 
12-ej w południe w sali Rady Miejskiej przy 
ul. Nowotki 16 (Pomorska) prof. dr Julian 
Willaume wygłosi odczyt dla szerokich mas 
nauczycielstwa polskiego na temat „Rocznica 
Wiosny Ludów na warsztacie pracy nauczy­
ciela". Odczyt odbędzie się staraniem Koła 
Nau-::zycielskiego przy stronnictwie Demokra­
tycznym w Łodzi. 

Z TOW. PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 
I Koło Terenowe Towarzys.twa Przyjaciiół 

Żołnierza w Łodzi zaw.i-adamia, że w dniu 18 
bm. o godz. 18-tej w lokalu własnym iprzy uli· 
cy Piotrkowskiej 97, odbędzie się zebranie in· 
formacyjne. 

Waga musza: Bedna-rek (TJ przegrał z Lid· 
ikem. 

Waga kogucia: Matecki przegrał z Szy­
mańskim. 

Waga piórkowa: Jurek zremisował z Sob· 
kowiakiem. 

Waga lekka: Grymin pokonał Jareckiego. 
Waga średnia: Ma.zur prz-egral z Vogtem. 
Waga średnia: Trzęsowski pokonał Str6-

żyński€go. 

Waga półciężka: Szymura. (Warta) zdoibył 
2 punkty w. o. 

Waga ciężka: JaSkóła przegrał z Klimec­
kim .. 

Tabelka liąowa 

W~dzew przed ŁKS-em 
1. Wisła 
2. A.KS. 
3. Cracovia 
4. Legia 
5. Ruch 
6. Tarnovia 
1. Widzew 
8. Z.Z.K. 
9. Ł. K.S. 

10. Garbarnia 
11. Polonia (B) 
12. Warta 
13. Rymer 
14. Polonia (W) 

gier stos. br. 
1 6:0 
1 3:0 
1 2:0 
1 3:1 
1 1 :O 
1 2:1 
1 4:3 
1 3:4 
1 1:2 
1 0:1 
1 1 :3 
1 0:2 
1 0:3 
1 0:6 

Zaw~niła pomoc 

pkt. 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
2 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 

Porafra 1Pił>karzy ła<S-u w Tar­
nowie saskoaył11 Łócli. Głó'W!ll.ll 

jej winę iponoei - jak donoszą 

z Tamowa - pomoe. iDo !PIZ€r­
wy „Tarnovla" prowadziła 1 :O. 
Honorowll bra:mkę dla fodziaJJ 
zdobył Baran. 
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Co usiyslymy Qrzel radio 
12,04 Wiadomości połudn.i 12,09 Przegląd · 

prasy stołec2lllej; 12,15 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 K-0ncer·t rozrywkowy1 12,50 (Ł) 
trzy lekkie piosenki (płyty); 13,00 Dz. kon 
certu roz.rywkowegoi 13,20 P1'zerwa1 14,00 
Utwory M. Ravel'a; 14,30 Bajecxki dla dzieci 
14,50 (Ł) Arie operowe Czajkowskiego; 15,10 
(Ł) Pogadanka ŁRR; 15,20 (Ł) Wi-adomości 
lokalne; 15,25 (Ł) Felieton spotrowy; 15,30 
(Ł) Rozmaitości; 16 OO D'.liennik1 16,25 Kącik 
s.zachistów; 16,30 'Gł.węda ryback-a.1 16,40 
Skrzynka techniczna; 16,50 ,,Ze świata radia" 
16,55 „W bursztynowym domku" - słucho­
wisko wg powieści Deotymy; 17,35 Muzyka. 
popularna; 17,45 RUL - „Ciało i dusza" -
wykład prof. Dr St. Skowrona; 18,00 „Mo­
zaika muzyczna"; 18,45 (Ł) „Wojewódzki 
zfazd Turow.ców"i 18,50 (Ł) F. Lis~t - Poe­
mat symfonicmy Nr 3; 19,05 (Ł) „Rola kur­
sów dla kierowników świetlk"1 19,15 Kon­
cert symfoniczny. W przerwie - Dziennik; 
21,15 W trzecią roczin.ic~ nadania z W-wy 
pierwszej audycji Polskiego Radia; 22,00 Mu 
zyka ·rozrywkowa; 22,45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. I); 22,58 (Ł) Omówi~e prog[aJDU lokal 
nego na jutro; 23,00 Ostatnie wiadomości; 
23,30 (Ł) Koncert ży,;:zeń (cz. II}; 23,59 (Ł) 
Zakończenie audycji 1 Hymn. 
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APEL POCZTY DO SPOŁE<::ZENS1WA 
W z~Iw ;r;e zbl.iżaijącym . s·ię okr95em 

świąt Wielkiejnocy, Dyrekcja Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Łodzi zwraca s14l z apelem 
do s.poJeczeństwa, aby w rozumien-iu trudno­
śct jakle czekają Pocztę na skutek nlewąA;pI1 

Koło Polskiej Partii Robotniczej przy Firmie 
St. Weigt w Łodzi składa Redakcji „Głosu 
Robotniczego'' serd czne podziękowanie za 
ofiarowane książki i broszury, z któcych ko­
rzystać beda wszyscy robotnicy naszej fabry­
ki. 

BILETY ULGOWE wego nasilenia ruchu poczł9wego, nadawano 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, w miarę możnośd przesyłk·l pł>C0towe, zwlas1 

w Łodzi zawiadamia swych członków, że bi- cza paczki i żyoenia świąteczne w t~e 
lety ulgowe do Teatru Komedii Mueycznej wcześniejszym. 

Sekretarz Koła PPR 
przy Firmie St. Weigt 

(-) Mroczkowski St. 

, Lutnia" na operetkę pt. „Zemsta Nietoperza" I Nadawanie bowiem przesyłek w ostatniej 
'na dzień 22.III br. są do nabycia w Sekre chwili moźe spowodować zatory, · które zaha­
tariiacie T-wa przy ul. Piotrkow~'~jej 272 b mu), normalny tok prCl(;y i mogą spowodował 
od dni'a 16.U! br. w godz. 8-15 i 1 •-20. opozn.iellia w doręez.eniu, 


